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V. Papen posłem w Wiedniu

i i
LONDYN, 27. 7. (PAT). W edluf do­

niesień z Berlina, kanclers Hitler zwró­
cił olę do wicekanclerza Papena, pro- 
•ząe go o 0b]qcle etanowloka poata Rze­
szy w  Wiedniu ze speoialną mlslą do­
prowadzenia zaognionych stosunków do 
bardzie} normalnych.

BERLIN. 27. 7. (PAT). Urzędowa 
Wladojrość o nominacji wicekanclerza 
Papena na stanowisko posła Rzeszy w  
Wiedniu, ukazała się' dziś o godz. 3 nad 
ranem. O znaczeniu nominacji świad­
czy fakt, że we wczesnych godzinach 
rannych ukazały się na ulicach dodatki 
Madzwyczaine „Vólklscher Beobachter" 
1 „Bórssn Ztg."

BERLIN, 27. 7. (PAT). W  liście no­
minacyjnym, skierowanym do von Pa­
pena, kanclerz Hitler pisze m. In- r Za­
mach na austrjadciegc kanclerza związ­
kowego, który rźąd Rzeszy JaknaJo- 

. strzej potępia i nad którym ubolewa, 
zaostrzył bez nasze) winy i tak Już tru­
dne położenie nolityczne w  Europie. 
Jest zatem mojem życzeniem przyczy­

n ić  się do odprężenia całokształtu sytu­
acji a w  szczególności sprowadzenia od 
dawna zamąconych stosunków między 
Rzeszą a Austrją na normalne i przyja­
zne tory. '

BERLIN, 27. 7. (PAT). Narodowo, 
socjalistyczny dowódca okręgu na Au­
strię, Habicht, został złożony ze swego  
statiowlska.

Niemieckie Biuro Informacyjne w  
zwięzku z .am donosi, że rząd Rzeszy 
przeprowadził dochodzenia, aby stwier­
dzić, czy Jakikolwiek urząd niemiecki 
ponosi winę pośredniego, lub bezpośred­
niego ndzisłu w  związku z wypadkami 
w Austrii. Dochodzenia wykazały, że 
żaden (?) urząd niemiecki nie miał raj- 
niniejszego związku z wypadkami w  
A u s t r i o ^ ____________________

Narodowcy w Berezie 
Kartuzkiej

WARSZAWA, 27. 7. (PAT). Odbudo­
w a wszystkich linij kolejowych i mo­
stów szosowych na terenie wojewódz­
twa krakowskiego posuwa się szybko 
naprzód, Izięki czemu o He cbodzl o 
ruch kolejowy możną się spodziewać w  
najbliższym czasie przywrócenia nor­
malnego ruchu na wszystkich odcinkach. 
W tej chwili istnieją dwie przerwy w  
komunikacji kolejowej. Jedna na Unii 
Chabówka — Nowy Sącz od stacji Pi- 
Sarzów do Nowego Sącza. Podróżni 
przesiadają się w Limanowej, sknd au­
tobusami dostają się do Nowego Sącza. 
Przywrócenie komunikacji bezpośred­
niej spodziewane jest w dniu 30 bm.

Druga przerwa istnieje na odcinku 
Kraków — Tarnów, przy moście na Du­
najcu. Tu sprawa przedstawia się go­
rzej, gdyż tor kolejowy został zniszczo­
ny przez wody Dunajca, który utworzył 
nowe koryto na znacznej przestrzeni. — 
Otwarcie ruchu bezpośredniej komuni­
kacji nastąpi między 8 a 10 sierpnia. — 
Obecnie pasażerowie mogą korzystać 
albo z komunikacji okrężnej przez 
Skarżysko i Sando* ńerz, albo też zmu­
szeni są przechodzić przez tor, pełen 
wyrw i biota na przestrzeni li /2 klm-

Woboc tego odpowiedzialny za in­
formacjo podawane przez radiostację 
monachijską inspektor okręgu Habicht, 
został złożony ze swego stanowiska in­
spektora krajowego Austrji.

BERLIN, 27. 7- (PAT). Niem. Biuro 
Inf. ogłasza depeszę swego wiedeńskie­
go koretspondnta, że w  tamtejszych ko­
łach dziennikarzy zagranicznych crą^y 
pogłoska, jaKOby rząd austriacki udzielić 
miał w prawdzie agróment dla von P a­
pena, związał z tern jednak pewne gwa­
rancje. W obec tego oświadczono urzę­
dowo Niem. Biuru Int., że dotychczas 
nie wpłynął jeszcze do rządu wiedeń­
skiego przyjęty powszechnie wniosek 
dyplomatyczny ze strony rządu niemiec­
kiego. Udizelenie agrement Papenowi 
wobec powyższego ’est niemożliwa — 
Rząd austriacki pie wydał jeszcze w da­
nej sprawie żadnej deklaracji. Mimo to 
rząd austr. przyjął z wielkiem zadowo­
leniem treść pisma kanclerza do v. Pa­
pena. i

WARSZAWA. 27. 7. (te l wł. — OJ. 
Zamach narodowo - socialistyczny w ^  
Wiedniu 1 tragiczna Śmierć Dollfussa

wywołała w  kołach dyplomatycznych 
Warszawy wielkie wrażenie. Pomimo 
wycofywania się rządu niemieckiego 
z jakiegokolwiek udzału w zamachu, pa­
nuje ogólne przekonanie, że ścisła łącz­
ność z zamachem Istniała. I to właśnie 
czyni sytuację groźną, bo fakt ten wy  
padki wiedeńskie przenosi na grunt mię­
dzynarodowy. Ostre słowa potępienia, 
oraz jasne 1 wyraźne deklaracje rządów 
w Londynie, Paryżu 1 Rzymie jeszcze 
raz wykazały, że państwa te nte do­
puszczą do zamachu na niepodległość 
Austrji. Wydarzenia obecne porówny­
wane są nawet w swej doniosłości z 
wydarzeniami z lipca 1914 r. które roz­
pętały wojnę światową.

W  polskich kołach politycznych sy­
tuację oceniają spokojniej. Przebjpg o- 
statnich wypadków i doprowadzenie 
właściwie do zlokalizowania burzy 
wskazuje, że sytuacja została opanowa­
na. Polska w każdym razie wobec takich 
czy innych posunięć we Wiedniu, czy 
Berlinie zachowa narazie całkowitą re­
zerwę. -

Kim byli oprawcy?
WIEDEŃ 27. 7. PAT) „Reichspost*, do­

nosi, że główna część spiskowców, którzy 
usiłowali dokonać zamachu w urzędzie 
kanclerskim  składała się z byłych woj­
skowych wydalonych z armji za knowa­
nia narodowo - socjalistyczna. Pian za­
macha był jn i oddawna przygotowany. 
W poniedziałek spiskowcy otrzymali roz­
kaz trzym ania się w pogotowiu. Uczy­
niono <o pizaz wrzucenia ao fkrzynak
llstowyoh w drzwłaoh miaszkań kartek z 
rozkazem by aplakowoy około połndnla 
zabrali alę w aall glmnastyoznaj niemiec­
kiego Tnrnvaralnn.

Zamachowcy rozbroili urzędników po­
licyjnych, pilnujących urzędu kancler­
skiego, słowami: W im ieniu prezydenta 
policji Steinłi ausla i gen. inspektora dr. 
Gotzmana. Przeciwko Stalnhauslowl 1 
Gotzmanowi wdrożona zostało postępo­
wania karna. Uba] znajdują się w aresz. 

ula śledczym. Co do osoby mordercy 
Dollfussa, Ralchspost donosi, ża jest nim 
35-letnl b. członek armU auatrjaokla] Ot­
ton Panatta, który s l i iy l  przez 17 lat w 
armjl b. monarohjl austriackiej. W ma­
sło wojny służy! on w pułku strzelców 
casarsklcb, w którym Jako ollcar służył 
dr. Dollfuss.

W edług nieprawdziwych pogłosek t». 
dyr. policji Brandl złożony z urzędu za 
knowania narodowo - soojallstyozna, po­
pełni! samobójstwo.

Poseł Rintelen, który. Jak wiadomo, 
zamach samobójczy, żyje 1 m*i 

alę podubno lepta]. Celem w yjaśnienia 
jego roli politycznej czynniki rządowe 
pr/pprow adzają dochodzenia. Jest podej- 
rzanem , #e spiskowcy nieustannie powo­
ływali się na v. Rlntelena i na dwóch 
jego osobistych przyjaciół Wegne­
ra 1 bołrata Btthma których aresztowano 
Przy ta| sposobnośol kola wledsńskls 
przypominają, ża ▼. Rintelen jako poseł 
anatrjaokl w Rzymie uczynił swego cza­
su olertę Mussollnlemu, ża gotów jest 
przeprowadzić w  24 godz. paoyflkaoję 
Austrii 1 zawrzeć pokój z narodowymi 
socjalistami, 1 Nlamoami, jeżeli będzie 
umożliwiona objęola rządów w Austrji. 
Mussolini z całą lojalnością zawiadomił 
natychm iast Dollfussa o tej ofercie.

WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). Dochodzenia 
policyjne stwierdziły, że przywódcą za 
machu stanu był były wojskowy au­
striacki, Friedrich.

Jako mordercy kanclerza Dollfussa, 
brani są pod uwagę trze] uczestnicy za­
machu, których nazwiska są znane, ale 
nie podawane do wiadomości publicz­
nej.

WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). Redaktor na­
czelny „Neueste Nachrichten" Petrodicz 
został aresztowany.

Pogrzeb kanclerza w sobotą
WIEDEŃ, 27. 7- (PAT). Pogrzeb 

kancl. Dolliussa odbędzie się w  sobotę, 
28 bm. o godz. 14.30 z przed ratusza, 
gdzie wygłoszą przemówienie urezyd- 
Miklas, ks. Starhemberg i burmistrz 
Schmitz. Orszak pogrzebowy uda się 
następnie do kościoła św . Stefana. Na 
cmentarzu wygłoszą przemówienia min* 
Schuschningg i przedstawiciele frontu 
ojczyźnianego.

We Wiedniu krążą pogłoski, że kancl 
Dollfuss pozostawił testament polltycż 
ny, w którym m. In. desygnuje także 
swego następcę. Koła bardzo bliskie 
zmarłezo kanclerza oświadczają* że o

jakimś specjalnym testamencie nic nie 
wiadomo. Testamentem w  obszernlej- 
szem znaczeniu s ąenuncjacje polityczne 
Dollfussa. Rada ministrów uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu kontynuować 
dalej politykę zmarłego tragicznie kanc­
lerza.

WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). Radiostacja 
wiedeńska na skutek żałoby po kancle­
rzu odwołała zw ykły program i nadaje 
tyluo głos dzwonów kościelnych, oraz
naiważmetsze wiadomości bieżące.

*
Dr, Engelbsrt D u l l f u s s ,  K tó ry  pa.® ofia 

rą  zam achu, urodził ale 4 października

1992 roku w wiosce T3xihg w Dolnej 
Austrji. pochodził on z rodźmy niezamoż­
nych górali, Hartowi charakteru Ławdzi<- 
osa ukończenie gimnaejum w HoHabtmnn 
oraz studjów prawniczych 1 ekonomicz­
nych n_ uniw ersytetach w W iedniu 1 
Berlinie. S tudja te przerw ała wojna. Doll- 
fuss spędził na  frónóle 87 mlęe^cy, upzy- 
skując stopień porucznika. Powróciwszy 
do W iednia, zostaje sekretarzem  do no .  
austrifrk ieco  z w i tk u  chłopskiego, a w 
r. 1027 dyrektorem  do ln o .  austriackiej 
Izby rolniczej. Jednocześnie daie się po­
znać jako przywódca stronnictw a chrze. 
ścljańsko - społecznego. Powołany do rady 
zarządzającej austrjackich kolei związko­
wych w charakterze przedstawiciela rol­
nictwa, zostaje w końcu roku  1080 preze­
sem tych kolei. W r. 1931 obejmuje tekę 
m inistra rolnictwa. 20 m aia 1932 r. no 
ustąpieniu drugiego rządu Burescha D oli. 
łuss obejmują urząd kanclerski, m in ister, 
stwo spraw zagr. oraz m inisterstw o ro l­
nictwa. 3 października 1933 toku  został 
lekko ranny podczas zamachu, dokonane, 
go w  gmachu parlam entu

* .  *
WIEDEŃ. 27. 7. (PAT). Pani Albina 

Dollfuss jest przedmiotem ogólnego 
współczucia. Ze wszystkich stron o trzy­
muje ona depesze kondolencyjne M. In. 
nadeszło p?smo od b. ces. Zyty. Jak do­
noszą dzienniki, pani Dollfuss oczekuje 
w  blizklm terminie potomstwr

Gen. Ptttriatii nowddcą 
sił włoskich

RZYM, 27. 7• (PAT). Na czele 
włoskich, zgrupowanych ,w  Bolz.no, 
stoi gen. Patrlant, b. szef misji wojsko­
w i) w  Albanjl. na czele oddziałów zgru­
powanych w  Udlne gen. Grazlanl b. do­
wódca armji. która w  swoim czasie za­
leta Cyrenajkę.

Prasa włoska w  dalszym ciągu ko­
mentuje stanowisko Włoch wobec w y­
padków auatrjacklcb. W  związku z wy-, 
słaniem sił zbrojnych na granicy B re:r 
neru i Karyntji, ,.Messagero“ pisze, że 
Włochy postępując zgodnie I z głosem 
sumienia politycznego I Europy zajęły 
natychmiast stanowisko. Na granicy 
Brenneru I Karyntji Włosi manifestują 
gotowość stawienia czoła każde] ewen­
tualności i dotrzymania zobowiązań 
przyjaźni i honoru. ..Giornale d‘Italia“ 
pisze, że W łochy nie odstąpią, szcze­
gólnie w  obecnej cnwill, od zasady sofs- 
tej współpracy z mocarstwami w  grani­
cach możliwości. i

Kapitulacja resztek 
powstańców

WIEDEŃ 27. 7. (PAT). Na Konferen­
cji prasowej udzielono dziennikarzom 
informacji o sytuacji w  Styrji. Toczyły 
się tam drobne walki, szczególnie w  o< 
kolicach Aussee I Donawitz. W  Leoben 
powstańcy skapitulowali i wydali broń. 
Straty po stronie wojsk rządowych w y ­
noszą 15 zabitych. Pow stańcy wycofali 
się w  rozsypce. Narodowi socjaliści usi­
łowali przerzucić swą akcję również d« 
Karyntji. W  Amiabflchel pod Klagenfur­
tem doszło do zaciętej walki m iędiy 
powstańcami a wojskiem. Powstańcy 
zostali rozbici. 9 z  nich padło trupem, 
kllKadzłesłat jest rannycb.

LONLYN, 27. 7- (PAT). Reufer do­
nosi z Wiednia, iż trudno jest obecnie 
ustalić ilość poległych w  walkach, jakie 
toczyły się w  różnych m.ejscowościach 
Austrii. Zdfje się pewne, że ilość zabi­
tych wynosi ponad 100 osób. Heimwehra 
podaje, że w  Styrji zginęło 28 osób.
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Wytyczne w sprawie i aktu
W  rozważania zamierzonego paktu 

tzw. bałtyckiego lub wschodniego, któ­
ry  obecnie jest najważniejszą sprawą 
na europejskim warsztacie politycznym, 
a wskuek-tego budzi i nadal budzić bę­
dzie w  najbliższym czasie żyw e żajec’e 
ogółu, nie od rzeczy będzie ustalić sob:e 
kilka głów fych w ytycznych w  rozu­
mowaniu.

1. Zamysł ten paktu bezpieczeństwa 
3 wzajemnej, pomocy, dokoła Niemiec 
i w danym razie z ich udziałem, nie 
zjawia się ani jak piorun z jasnego nie­
ba, ani j a k , igraszka, d!a zabicia nudy. 
Mi o r swe paważne tło. Trwająca, ud 
dwu i pół .at Konferencja Rozbrojenio­
wa w Genewie, po wyjściu Niemiec 
dziesięć miesięcy temu, utknęła w prą­
dach, a tymczasem Niemcy się zbroją. 
Tó nie jest stan rzeczy zadowalający, 
wobec którego możhaby zachować bier­
ność, : spokojnie czekając. Zrywając z 
biernością, pokrywaną niecelowenii roz­
mowami. świadomie przez Niemcy ?ro- 
wadzonemi dla przewlekania, nowy 
rząd francuski Doumergue - Pśtain- 
Barthou postanowił wprowadzić polity­
kę europejską na nowe tory, zaczyna­
jąc od bezpieczeństwa przed rozbraja­
niem się. To jest dobrze.

2- Istotą zamierzonego ukłaidt tzw. 
bałtyckiego, podobnie jak przewidzia­
nego ś;i*ń ziemnómorskiego, jest zerw a­
nie. z gołasłownemi oświadczeniami na 
rzecz bezpieczeństwa, a oparcie spra­
w y *c ^wiązanie wzajemnej pomocy 
w  razłe napadu. To upodabnia tąki u.- 
kład poprostu do sojuszu wielostronne­
go. Nawrót do tego sposobu j e s t . do­
datni.

3. Nowością jest udział tfosji So 
wietkiej w  tera przedsięwzięciu na 
rzecz rzecz pokoju i bezpieczeństwa. 
Aie f ta  nowość jest już dobrze przy­
gotowana, d.otychczasowemi . umowami 
wielu państw, m. in. Polski, z itisiej- 
ś ;ą  Pasją w d 'Chu- pokojowym No­
wość ta  jest też znacznie korzystniejsza, 
ł-'jż'idaW3.'eisze w ygryw anie Rosji nr zez 
Nierńcy na rzecz ich odwetu, lub niż 
byłoby odpędzanie Rosji od współdzia­
łania W utrzymaniu pokoju, co m o g ło b y  
Niemcom ahć sposobność do ponowie­
nia tej p jli-J-ki posługiwania się' Rosją, 
albo też, odwrotnie, a wcale nie mniej 
"^bezpiecznie,, ułatwić Niemcom, podbći 
obsząróv rosyjskie,, i temsamem noło- 
żenie ręht na wschodniej, E,uropie.

" 4: Zamierzony układ dokoła Niemiec, 
przewidujący także ich udział, nie jest 
skierowany przeciw Niemcom, ani w o­
bec nich Wyzywający. To także dóbr. * 
A*le najwyższy izas, by Niemcy, albo 
w yraźnie zaniechały myśli wystąpien'a 
zbrojnego przeciw komukolwiek, albo 
spotkały Się z wałem współudziałania 
obronnego. ,
• 5. Bardzo ważną rzeczą .by ło  takie 

w yjście . z trzęsaw isk a . Konferencji Roz­
brojeniowej, ■ które nie odosobniłoby 
Francji"! jej sojuszników. Polski, o riz  
Małej Ententy, wśród państw europai- 
skićh 1 w  świeere, a nie pchnęło też 
w ódy n ś  młyn Niemiec, zyskując im 
przyjaciół- To Się już w bardzo w ie'- 
kiej mierze powiodło.. Anglja zajęła 
stoiiowiśko przychylne wobec tzw. 
Paktu Bałtyckiego, a w tedy i W ło­
chom nie pozostało nic innego.

6. Twierdzenie, jakoby dojście Jo 
takiego układu z udziałem Niemiec by­
ło jednoznaczne z przyznaniem Niem­
com tzw. równouprawnienia w zbroje­
niach, nie jest słuszne. Wspólne ujęcie 
tej 'spraw y iranensko - angielskie w  
czasie pobytu p. Barthnu w  Londynie, 
óqdane następnie do wiadomości w 
BęrRnie przez Anglję, stwierdza, że do 
p(er< zaw arcie paktu da podstawę do 
rokowań „rozbrojeniowych z uwzględ­
nieniem rozsądnem, a nie pełnem, za­
sady. równouprawnienia, co też jasno 
dzi; powiedział p. Barthou w Bayonne 
15 bm Przedewszvstkięm  zaś to trze­
ba mieć n aoku, że teraz Niemcy zbroją 
się u0wo|nie.

1. Naiwiic jest wysuwane u nao o- 
b'e mit twierdzenie, jakoby Polska by­
ła już dostatecznie zabezpieczona pak- 

i ism  nieagresji z  Rosji z  roku 1932 i o-

świadczeniem o nieagresji z Niemcami 
z roku 1933, gdyż obie te umowy po­
zbawione są- czynnika wzajemnej po­
mocy w  razie złamania zobowiązań 
i napadu, a tę wzajemną pomoc ma dać 
właśnie nowy pakt.

8. Z paktem tym, jak z każdą rze­
czą na tym  świecie, muszą się wiązać 
także pewne niedogodności lub nawet 
niebezpieczeństwa. Trzeba je widzirć 
i przez w łasny udział w  rokowaniach 
usuwać lub pomniejszać. Ale niedogud- 
ilościami takiemi nie należy ani zasła­
niać sobie korzyści, ani zasłaniać s!ę 
przed udziałem w podjęciu ważnego 
przedsięwzięcia, ,

9. Już dziś ustala się pow szeennie W 
św iecie przekonanie o rozbieżności 
Polski ż Francją, - a jakiem ś pobratyrr

stw ie Polski z Niemcami w sprawie 
paktu bałtyckiego. Są to bałamuctwa 
narażające nas na grube podejrzenie, 
bez żadnej potrzeby. W  tej niejasności 
nie trzeba się lubować, lecz właśnie 
rozprószyć ją. najrychlej,

10. Narazie stoimy wobec wstępnych 
rokowań o wschodni pakt bezpieczeń­
stw a i wzajemnej pomocy. Polska w 
pierwszym rzędzie powinna stanąć 
wśród chętnych, a nie dopuszczać tego. 
by Polską zasłaniano się w  Genewie 
jako wspólniczką w  niechęci. To jest 
zadanie na dziś, a .dalszy rozwój spra­
w y -d a  nam zawsze możność w ysuw a­
nia i obrony naszego stanowiska.

Jednem ^łowem: z dobrą wolą, trze­
źwo, czujnie, jasno.

STANIŚLAW STRONSKI

O L I W A  DO S A Ł A T
- naiorzedni sz naidelikatmejsza-

,.EXTRA VIERGE“ prowansais i

EDMI D RIEDL
Lwów, uL Rutówskiego 3

ul. G ródecka 74,
FILJEi ul. Potockiego 38,

pl. Unji Brzeskiej 5. 1298

*  ~  *

Tragiczna śmierć 6-tiorga 
dzieci

NOWY JORKI 27- (PAT). W ' Shel- 
dor w stame Konektikut w ydarzył" się 
straszny wypadek, w  kłóryin zginęło 6 
dzieci, bawiących się na tjrze koleje* 
wym. Dzieci zabawiały się na dwóch le­
żących obok siebie tórach. W pewnym  
momencie nadjechały z Przeciwległych 
kierunków pociągi, które zmiażdżyły 
ciała dzieci.

9'olsUa, Estonja i Łotwa

WARSZAWA 27. 7. (teł. wł. G.) 7 Ry­
gi donoszą, że dziennikarze polscy towa­
rzyszący m inistrow i spraw zagranicznych 
Beckowi w jego podróży do Łotwy i E_ 
stonji byli dziś przyjęci przez generalne­
go sekretarza Łotwy . m inisterstw a spraw 
zagranicznych m inistra M untersa, a na­

stępnie razem  z dziennikarzam i łotew­
skimi przez m in istra  Becka. Obydwa o . 
świadczenia ziczcne niezależnie od cie­
bie potwierdzają .pełną zgodność poglą­
dów Łotwy i Polski ne z •""dnienie sto- 
si ak w między obu państwami i ua ak­
tualne zagadnfnnin polityki międzynaro-

Proszę składać oferty na ciosu wę
3.000 m3 klepek dębowych,

„ „ drzewa konstrukcyjnego do budowy, c z e r w o n a  s o s n u ,
„ „ desek, c z e r w o n a  s o s n ą
„ „ bloków w stanie okrągłym, długie od 4—8 m, średnicy min.

30 cm, a o s n  a c z e r w o n ą ,  . ,  .
» „ Bł-oói* .elegraticznyćfi s n t  e z t r w o u a  od 1 0 -  i5m  długie,
„ „ kopain—ków, e o s n a  ć ® e  woi ra,
„ „ sosny ciętej dc fabrykacji mebli -1- flanco Gdańsk lub Gdynia.

Ofertj i.kładać : H o t e l  K-t i k o w i k i ,  L w ó w .
22034 Inżynier DOWIAKOWSKI

Woda wszą !zie opa
WARSZAWA, 27. 7- tPAT). Stan wo. Miastem w Świeciu. Przejazd na tym 

dy na Wiśle pod W arszaw ą o godz. 24 | odcinku odbywa się na łodziach. W To-
wynosił' 3-50 ponad normalny. Woda 
ciągle opada. Niemniej jednak stan ostre­
go pogotowia będzie utrzymany dopóki 
poziom wody nie osiągnie 3 m- ponad 
normalny, bowiem zajść może ewentual­
ność przerwania wałów.

TORUŃ, 27. 7• (PAT). W czoraj wie- 
ęzp.rem stan w o dy 'na  Wiśle pod św ie; 
ć lim wynosił 5-88 ponad normalny.. W o­
da zniosła ruchomy most utrżym.ająpV 
komunikację między Nowem a Starem

runiu poziom wody spada.
BYDGOSZCZ. 27. 7■ (PAT) Wo«ia 

w dalszym ciągu opąda. Dziś raną p izy  
Brdyujściu zanotowano 760 czyli o 16 
‘hi. mniej niż w czoraj. ?

GDAŃSK 27. 7. (PAT) Stan wody 
ia Wiśle pod Gdańskiem wynosił w czo­
raj, 2.25 nv  *>onad lormalny- Rzeka za­
lała łąki i drogi: nie wyrządzając w :ęk- 
szyęh szkód. Woda podnosi się stale. 
Dotychczas sytuacja nie jest groźna-,

Zapowiedziana mowa premiera v BB«
punktem obrad .łady Ministrów

WARSZAWA, 27. 7. (Tel. wł, O:). 
Ścisła data.naibliższego posiedzenia Re- 
dy ministrów nie jest jeszcze ustaloną. 
Odbędzie się ono w poniedziałek lub we 
wtorek przyszłego tygodnia. Porządek 
dzienny będzie jednak bardzo obfjty 
Przedewszystkiem  załatwione . zostaną 
wnioski ministerstwa komunikacji, r*JH 
nictwa i opieki spotecznej o kredyty do­
datkowe na odbudowe terenów znisz­
czonych powodzią 1 na pomoc dla po­
wodzian. W ysokość tych  kredytów  n fe 
jest narazie znana. W  zakresie mini' 
s terstw a komunikacji mają one wyno­
sić 5 mil!. Nie wiadomo też, czy kredy­
ty  te będą pokryte, z normalnych w pły­
wów budżetowych, czy też rząd poszu­
ka innych jakichś źródeł dochodu.

Pozatem Rada ministrów zapozna 
się z treścią programowego przemó­
wienia, jakie p-emjer Wygłosi w  środę 
na posiedzeniu klubu parlamentarnego 
RB. W kołach politycznych utrzymują,, 
że przemówienie to będzie nacechow: 
ne silnym radykalizmem społecznym 
Na posiedzeniu tem załatwiona zostą-; -

■nię wreszcie zapowiedziana już półofi- 
cjalna nominacja p. Starzyńskiego S t:- 
iana tia komisarycznego prezydenta m. 
W arszawy.

osób zmarło wskutek 
norażeń słonecznych

NOW ’ „ORK, 27. 7. (PAT). Katastro.- 
falne up ały , panujące od dłuższego czar 
$u w..Stanach Zjednoczonych, spowodo- 
WLły . nienotowaną-■ dotychczas liczbę 
śmiertelnych porażeń W edług oficjal­
nych danych na- udar słoneczny zmarło 
1-361 usób, z czeg< największe ilości 37" 

rzy.padaja na stan Misouri i 360 na stan 
Illinois.

 ̂ a  )  g  f  o  9 F

n a  L .  0 *  P .  P .

ńowbj. .
Na tle zgodności poglądów Polek! fj 

Estonji ustalonej w Tallinie ezezagólnago' 
znaczenia nadiera dobitne stwlerdsenls 
min, Muntersa o zapewniona] specjalnym  
traktatem jednolitości zagraniczne] Ło­
twy i Estonji. Wyniki z tego, że Polska, 
Estonja 1 Łotwa oczekuj* konkretnych 
danych i wyjaśnień co do projektów 
paktów między' u odowych i -raia]ąc, ia  
dotychczasowe dane i informacje nie po. 
zwalają jeszcze na definitywne sprecyzo­
wanie pogląódw.

. Dziennikarza j polscy zapytali min,) 
Muritersa również o stanowiono Litwy. Ż  
odpówiedzi, jaką. otrzymi li wyniha, t#  
dyplomacja Łotw. Utwy 1 Estonji ster#
sią netalU Jsdnolltr nolityką sagzanłos-.
ńą tych ti< »ch pańs- ,. Rokowania w  tef 
sprawie trw ają.

Pogrzeb 
ś.p.dvr.Jana Babijd

(t.) Przy udzif le tyslęcz-nych rzee 
sooleczeństwa polskiego i ruski-sgc odbył 
się ,w dniu wczorajszvm m anifestacyjny 
pogrzeb Sp. dyr. Babija jeszcze jednej 
ofiary krwawego terroru O. U. N,

Po nabożeństwie źałobnem odprawio< 
nem w cerkwi św. P io tra  i Paw ła r u j  
szył ogromny kondukt, prowadzony pree. 
gr. kat. ks. biskupa Buczka w asyście li­
cznego kleru ulicą św. P io tra . Pod nr, 
19, gdzie zginął śp, "Babij odprawiono 
k r ó t k i e  modły, poczem kondukt ruszył 
dalej; Za trumną- postępowała, m ałżonka 
zmarłego z dziećmi, prow adzona prz‘e£
swego oica ks. Jurczyńskiego i posła 
UNBO. Kuzyka, niezliczone delegacje z 
wieńcami o szarfach : żaiobnych (rn cz
charakterystyczna, nie było ani jednego 
,/ieńc_ z barwnemi „ukraińskiem i“ vm„ 
inn. oa r  dżiny, K uratorjum  O.S. L., obu 
gimnazjów, których zm arły był dyrekto­
rem, od młodzieży, . szeregu ■ stow arzy­
szeń i in) Ńa cmentarzu nad otw artą 
m ogiłą przemówił pierw tzy .ks. biskup 

Buczko, który podniósłszy wielką relig ij­
ność śp. dyr. Babija i jego ogromne za­
sługi jako pierwszego, kierow nika Akcji 
Narodowej (La Kościoła, wyraził żal z 
powodu kainowej z. rodni, jaką był 
mord przy ul. św, Piotra 1 nadzieję, i (  
ta ofiara krwi będzie m oie ostatni, ie 
może wpłynie na opamiętanie się tyoh,
. tórych ś pa 1 nlcza - jniu. idmona 
nienawiść sprowadziła ńa manowce sa» 
mobćjsfwa narodowego. Z kolei im. Ku­
rato rium  O.S.L. zabrał, glos wizytąvor p. 
Szędiwy, który oddał hołd pamięci zm arłe­
go jako wzorowego pedagoga, poczem je­
den z duchownych" im  Bogusławskie Ą. 
kądemji i Insty tu tu  Nauk, skreślił sylw et 
kę śp.-Babija,. niestri.dzpuego pracow ni, 
ka i dobrego syna Kościoła. Prof. Biień. 
k i żegnał Zmarłego im. szkół śrpdnirh. 
Po odśpiewaniu psalmów -żałobnych chor 
zaintonował ,,'Wićznaja pam iat“ i na  
trum nę tragicznie 'umarłego W ychowav'- 
cy posypały się grudki zi smi.

Niech śpi w spokoju«
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Przesuniecie wojsk włoskich do gra­
nicy austriackiej, ostre potępienie zbro­
dni hitlerowców przez brytyjskiego jn i-  
nistra spraw zagranicznych i wreszcie 
wybuch powszechnego oburzenia v  
świecie całyir — zmusiły Hitlera dp 
szybkiego odwrotu, o którym trudno 
dzid powiedzieć, czy  nie jest on tylko 
przyczajeniem się na czas najgorętsze­
go ataku. Kanclerz niemiecki w ysyła do 
Wiednia swego zastępcę von Papena, 
jako posła Rzeszy, w  celu przywróce­
nia normalnych stosunków między obu 
państwami. Hitler posługuje się stale 
Papenem, gdy chodzi o zjednanie, uspo­
kojenie, lub poprostu, oszukanie kół ka­
tolickich. Papen to przecież zawarł kon­
kordat między Rzeszą a Watykanem, 
konkordat, którego postanowień o swo- 
bodz‘s akcji katoliokiej rząd niemiecki 
ani myśli dotąd respektować. Pąpen 
równi sź był posyłany nad Ren, by swe- 
mi mowarr.. radjowemi werbować gło­
sy  katolików w  zagłębiu Saary na dziel? 
plebiscytu. Osobistość dwulicowa i w y­
krętna, zdradzająca po kolei swoje 
stronnictwo: centrum i swego przyja­
ciela: gen. Schleichera, jest Papen go­
towym do wszelkich usług dla Hit­
lera, pocieszając się nadzieją, że gdy 
hitleryzm załrmie się z powodu trud­
ności. gospodarczych, to on, Papen, przy 
poparciu swego stałego protektora Hia- 
denburga, stanie się zbawcą Niemiec, 
sprowadzającym do Berlina triumfalne. 
Hohenzollernów.

Jeśli przyjdzie istotnie do po.cdna- 
-'a i normalizacji stosunków między 
Berlinem a W;“.dniem, to będzie to wiel­
ki sukces pośmiertny zamo*dowanego 
kanclerza. Austrja będzie mogła swo­
bodni rozwijać się, jako państwo bu­
forowe i neutralne, którego europejską 
racją bytu jest nie 'dopuścić, by: 1)
Niemcy okrężyły Czechosłowację od po­
łudnia i 2) by uzyskały wspólną grani­
cę z Węgrami. Nie trzeba dodawać, ie  
to jest także racja polska. Pod ty.« 
względem interesy polskie są solidarne 
z interesami autorów traktatu z 3t. 
Germąin.

Utwierdzenie niezawisłości Ausfji 
uchroni Europę od wstrząsów, które icj 
grożą, gdyby hitlerowcy zapanowali w 
Wiedniu. Na ten wypadek wojska włv- 
skie i czeskie starałyby się wyprzedzić 
wzajemnie w  zajęciu Austrii i komplika­
cje byłyby nieuniknione. Druga kon­
cepcja: powrót Habsburgów, znajaująca 
symprtje m. in. w  kołach prawicowych 
francuskich, napotkałyby na najgwałto­
wniejszy sprzeciw Małej Ententy. Zna­
nym jest aforyzm Benescha: raczej An- 
schluss, niż Habsburgowie. P. Titulescu 
niedawno bawiąc w  Paryżu, cytował 
oświadczenie króła Jugosławii Aleksan­
dra: „Na drugi dz‘eń po restauracji 
Habsburgów, zawieram sojusz militar 
ny z Niemcami"- Król myślał głównie 
t> Habsburgach na Węgrzech, ale prze­
cież jest rzeczs jasną, że powrót Otto­
na I do Wiednia na krótki tylko czas 
poprzedz koronację jego w Budapesz­
cie Widmo Habsburgów straszy ve  
wszystkich stolicach Małej Ent*ńty. 
I koncepcja więc habsburska, uśmiecha­
jąca się od pewnego czasu Mussolinie- 
mu, jest groźną cła pokoju w  Europie 
Środkowej, przynajmniej w chwili obec­
nej. Najlepszym jest status quo i można 
mieć nadzieję, że tragiczna śmierć Do'l- 
fussa, kompromitująca Niemcy, utrzy­
manie tego stanu ułatwi.

8  a  3

P o  raz ostatni znajdzie sie jutro 
„mały kanclerz" w  starożytnej kate­
drze św. Stefana, gdzie ty lek u ć asy-* 
stował w  nabożeństwach., Był to — po­
dobnie jak jego mistrz, X. Sełpel — ka­
tolik żarliwy i praktykujący. Gdy pre­
zydent Miklas ofiarował mu urząd kan­
clerza, Dollfuss zażądał czasu do namy­
słu. Uda? się następni! do małego ko­
ściółka przedmiejskiego i tam po dwu­
godzinnej m< dlitwie i rozmyślaniami, 
zdecydował się przyjąć iężki posteru­

nek. Swą prostotą i pogodą ducha,, 
swem przywiązaniem do tej małej oj­
czyzny, jaką stało się dawne mocar­
stwo Habsburgów, uosabiał on jak nikt 
inny stare, dobre tradycje austriackie. 
Nie bał się śmierci. Bracia Tharauu w  
swej książce „Wiedeń Czerwony-1 
(Yienne la Rouge Edit. Plon) opowia- 
wiadają, jak zm arły, kanclerz przyjął 
wiadomość o niedawnej rewolcie-socja­
listycznej :

„ leg o  rana odprawiano kate­
drze św. Stefana, nabożeństwo z oka­
zji rocznicy wstąpienia na tion Piusa 
XI. Rząd i korpus dyplomatyczny by­
ły w  komplecie. Podczas mszy św. 
nagle zagasły światła, a ponieważ 
krążyły już pogłoski o strajku, przeto 
wszyscy zrozumieli, co to oznacza. 
Pewien dypbmata, który stał; blisico 
kanclerza, spojrzał w  tej ćhvili na 
niego. Nie drgnął ani jeden rys jego 
twarzy. W olbrzymiej nawie,' do któ­
rej przedzierało się bladawe świ«tło 
lutowe, świeciły mocno tylko świece 
na wielkim ołtarzu. Człowiek tak

B B H M B B R B

• głęboko chrześcijański, jakim był 
Dollfuss, widział zapewne coś tajem­
niczego i symbolicznego w  tych św ie­
cach, którnch nie dosięgały swary i 
szumy ludzkie i w tym sygnale do 
rewolty, danym akurat w  chwili, kie­
dy on modlił się za człowieka, inspi­
rującego jego politykę".

Takim był zmarły kanclerz, który 
jak Dawid, podjął jię walki z Goliatem 
niemieckim w  czasie, gdy w  wielkich 
stolicach uważano sprawę Austrii za 
straconą i pytano z trwogą, czy Hitler 
zadowoli się połknięciem samej tylko 
Austrii... Ożywiała go- wiara religijna i 
miłość ojczyzny; miał w  sobie coś z 
dumnego przeświadczenia cesarza Fry­
deryka III, któ.-y na murach Hofburgu 
kazał pisać słow i: a. e. i. o. u. (Austria 
erit in orbe ultima: Austrja będzie
ostatnią na świecie). Kiedyś słowa te 
oznaczały, że Austriae est imperare 
orbi uniwero© (Austria ma panować nad 
światem). AroWcJe te musiały ulec z bie­
giem wieków ograniczeniu. Gdy przed 
20 laty, — 28 lipca 1914 r. — cesarz Fr. 
Józef wypowiedział wojną Śerbji, w  
tym dniu przekroczył symbolicznie ową 
fatalną rzekę, przed którą wyrocznia 
Jelficka przestrzegała niegdyś władcę 
Lydji, Krezusa. Wielkie mocarstwo zo- 

- siało przez ten krok fatalny, zniszczone- 
Ocalała z niego mała republika, której 
tak dzielnie i mądrze bronili kanclerze: 
X. Seipel i Do'!fuss. Ocaleje dalej, jeśli 
takich jak oni mfcć będzie obrońców.

JAN MATYASIK
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W  Wersalu zmarł. Franciszek Coty, 
sły.iny fabrykant perfum, noszących je­
go imię, oraz założyciel dziennika „Ami 
du Peuple" („P^yjaciel Ludu"). Nazwi­
sko Coty‘ego było głuśnem w iatąch po­
wojennych we Francji z racji jego dzia­
łalności wydawniczej. i politycznej, na 
którą łożył hojnie zarobione na i>erfu- 
mach miijony. Coty, który się właściwie 
nazywał Spoturno, przybył do Francti 
z Ko -syki jako bieany chłopiec i zaczął 
swą karjerę życiowa od służby w cha­
rakterze kamerdynera u posła Aróne a. 
Później wraz ze swą żoną zaczął fa­
brykować perfumy, które zdobyły robie 
popyt w  całym świecie. Majątek ićgó 
przekroczył po wolnie r*iljard frankó* 
Przed 10 laty założył Coty skrajnb n 
clonalistyczny i antysemicki dzienni- 
„Anrl du Peuple", w-któiyrr gwałto vni< 
zwalczał propagandę socjalistyczną _ > 
komunistyczną. Marzył on o' yielki 
krucjacie narodów ^rzgciw bolszewi­
kom i w  swych dziennikach (zakuj, 
bowiem przed kilku lały także więl sześć 
akcji „Figara") piętnował nicstridzć n1.« 
ustrój komunistyczny w  Rosji W  osob­
nej książce przedstawił autybąreuska 
propagandę komunizmu u koionjaęh 
francuskich. Ta strona jego działał Jaś 
zapewni mu wdzięczność w s z y s tk ic h  
dobrych Francurów.

Od ’ kilku lat jednak Franc iszek Goły 
dął sie unieść ambicji osobistej, którą 
go pokłóciła z obozem narodowyhi 
Francji. Częściowo [>od wpływem iho- 
robv, częściowo zaś pod sugestia WY' 
śli, że po.^hodząw od clotkl Napoleona* 
Izabeli Bonaparte przeznaczonym jest 
do odegrania wyjątkowej roli we Fran­
cji, zaczął przybierać - ma tiiery dykta­
tora w  swych artykułach i w  założonej 
przez siebie organjzaci- pół-faszvstow- 
skiej „Solidarność Francuska Ukazy­
wał się rzadko ■ publicznie, natomiast 
yysyłał listy do odczytania na m.tyt.- 

gach, kazał się w  swych dzi': liikaen 
nazi^wać wodzem", „tytanem" tfd- 
Chorobliwa Aa megalomania ośmieszała

całe jęgo dzieło.
Działalność Coty‘ego skończyła się 

przed rokiem krachem finansowvm 
Rozwiedziona żona zażądała od niego 
wypłaty połowy majątku w gotówce. 
Coty wypłacił 350 mil}., więcej z po­
wodu kryzysu zebrać nie mógł. Zajęto 
mu więo wille i majątki,- usunięto go z 
„Figara", odebrano mu nawet jego ulu 
biony „Ami du Peupie', który począt­
kowano sprzedawany po 10, a potem po 
15 centimćw, zdobył sobie półmiljono 
w y nakład (gdyż dzienniki paryskie 
sprzedają się najmniej po 25 centimów), 
obecnie zaś zrównany w  cenie z całą 
prasą paryską, stracił wiele ze swego 
nakładu. Do „Ami du Peuple", któ.-y 
oczywiście nigdy nie pokrywał kosztów, 
dołożył Cofy wiele miljonów. Dziennik 
ten pozostał jednak wiernym idei Co- 
ty ego i jest obecnie organem Frontu 
Narodowego, obejmującego „Młodzież 
Patriotyczną" i „Solidarność Francu­
ską".

Wielkiej eńefgji przedsiębiorczo 
śęi ,i odwadze 2oty‘ego brakowało in­
teligencji politycznej f  wykształceni? 
Dlatego C o ty  nie odegrał roli , duce" 
francuskiego, o k+órej marzył i którą 
podobno podniecał w  nim sam Musso-
linf.

I (ax)

Mussolini dia ofiar powodzi 
w Polsce

WARSZAWA, 27. 7. (G). „Iskra" do­
nosi: Prezes ogólnopolskiego komitetu 
Pomocy ofiarom powodzi dr. Stefan Hu­
bicki otrzymał w  dniu 26 bm- pismo, 
w którem chargć d‘affaires ambasad’1 
włoskiej p. Bellardi Ricci, w nieobecno­
ści ambasadora Włoch zawiadamia, że 
szef rządu włoskiego Benito Mussolini 
wzruszony klęska, jaka dotknęła w o- 
statnicb dnfach Polskę, przeznaczył 
kwotę 200 tys zł. na rzecz ofiar powo­
da}.

O C E  T  W  I M ń  Y
, owocowy dr koBten i liłtt  
wyborowo;' jakość- p o ! o e i

EDMUND RIEDL
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Filie: ni. Potockiego 38.
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T O iy w k i
Mały Kanclerz

W  „Gazecie Warszawskiej" seńatoi 
Kozicki kreśli sylwetkę tragiczhie zmar­
łego kanclerza Austrji Dollfussa:

„Odszedł z tego św iata polł tyk, który 
starczył za program  i którego wola pa­
nowała nad wypadkami — anclerz 
Dollfuss. Niepozorny ton człowiek,
skrom ny uczbań ks. Seipla, był p iastu . 
nem idei niezależności Austrji, jako 
pewnego typu cywilizacji i myśli nie­
mieckiej. Nie był on, zdaje się, oboję*ny 
na hasło  zjednoczenia całego nar jdu  
niemieckiego, lecz pragnął, by t  n  zjed­
noczony naróć posiadał pewien typ cy­
wilizacyjny. Byl —Zmianlnem, n. jyi 
]ako katolik, lecz takie Jako zwolennik 
utrzymania tradycji Rzymu starożyt­
nego w dziedzinie kultury. Stąd trac 
glczne Jego walki z hltlerys Lem, s t ą d  
dziejowa znaczenia J«g® P o s t a c i ,  Jak 
silną była idea, tkw iąca w mózgu ^za­
mordowanego kanclerza Austrji, świad. 
czy jego bezwzględna w alka z socjalną* 
dem okracją, oraz energia, z jaką  wcie­
lał w życie swój plan  polityczny, spo­
łeczny i gospodarczy11.
Tak widziany Dollfuss staje.się syui* 

bólem cywiFzacji południowo-nięmiec- 
kiej, walczącej jeszcze z naporem psy­
chologicznym i fizycznym póinocnei fali 
pruskiej. Czy zdoła się Austrja opi. eć 
tej fali podmyw ającej ią w  postaci hu e- 
ryzmu nawet >d wewnątrz?

Nad - policjanci
„Państwo Pracy", osławiony orgii! 

t. zw- mlodo-legjo-nistów, nabrało w  płu­
ca powietrza i wrzasnęło; jak mogło 
najgłośniej swój pean na cześć... Berezy 
Kartuzkiej.-.

Za drutam i znalazła się g tupa terro ­
rystów z U. O. N., znalazło się kilki zi®_
e ię c iu  naraził — działaczów O. N...F ,
znalazły się wreszcie eiementy komuni­
styczne... W  ten  sposób obóz izoiacy ny 
stał się "niejako „reprezentacją" -zyM  
ków w Polsce szkodliwych, r-ynm kó’ 
rozsadzających przez s u ą  destrukcyjną 
działalność Państw o Polski© od w s. 
w ^ . - z  —  stal się odbiciem ietniejącego 
jeszcze niestety w  Polsce zła.

Legion Młodych zapyt-w eł w •(poeóh 
wyraźny i zdecydiwa: ż: kiedy? („Pań­
stwo P r a c y z  dnia 30 czerw i r, b  , 
Kiedy nareszcie ri’na  ręka  władzy p-ń- 
stwowej ujmie w karby rozzuchwalając 
ce się coraz bardziej warcholstwo, w y. 
stępek zbrodnię...?

I  dlatego wiadomość o urnehom leniil 
omozu izolacyjnego przyję^Smy z  n a j­
wyższym uznaniam, bo wierzymy że 
rozpoczęta odosobnieni en niektórych, 
najbardziej szkodliwych działaczów ak­
cja rozwinie się konsekwentni* i .dopro­
wadzi <Jo uzdrowienia etosunków poli. 
tycznych w Polsce.

Przyjęli z najwyższem uznaniem..* 
Parę lat temu przyjęli też z uznaniem-.- 
iiiny fakt z geografii politycznej Póle- 
sia.-. Wlokąca się początkowe w  ogoi.e  
obozu sanacyjnego grupka — wysforo- 
wała się dziś daleko naprzód — przed 
najdalej wysunięte pikiety ludzi pełnią­
cych % urzędu swój obowiązek—  i uja­
da po całej Polsce.
„Curle-Skłodowska Żydówką!1'

Polskie pismo w  \meryoi .Moi.ito 
wychodzące w  Cleveland, druku ó na­
stępującą wiadomość:

Tutejsze pismo „The Clev3land 
N3ws‘‘ zamieszczając w uh. -Z’’, i f i jk  
kabloprogram z l  rancji o śmierć i pąmi 
M arji Skłodowskiej-C_rie, ńajw ybitniej. 
srej uczonej świata, podało następujący 
f a l i

„Pani Curie urodziła się w W arsza­
wie, Polsce, w 1867 roku. Jej ży­
dowski ojciec byl profesorem mate. 
motyki 1 fizyki w uniwersytecie war. 
szewskim. Jej szwedzka matka prowa­
dziła szkolę dla dziewcząt. Jej nazwi. 

i sko panisńskie było Marie Salome Sla 
| dowska.‘‘

Przytoczyliśm y tu  w dostow r-m



»nr. *r oKURIER** z dnia 29 Iipca 193*
brzm ieniu w yjątek z tego bezim 'ennego 
kablogram u „News'a“ jako dowód, że 
au tor jego chce koniecznie zrobić ze śp, 
M arji Skłodowskiej.Curie żydówką fał­
szując grubo w tym celu dane co ao  jej 
rodziców i pochodzenia.,*

V dalszym ciągu swego artykułu 
„Monitor" przytacza dowody polskości 
tej wielkiej Polki. Dla nas w  Polsce 
kłamstwo to  jest tak oczywi?ł e, iż nie­
podobna wdawać się tu w  jakąkolwiek 
dyskusję. Należy tylko dać po palcach 
żydowskim rasistom, przywłaszczają­
cym sobie raz Mickiewicza, kiedyindziej 
Kolumba, a tym  razem Marję Curie- 
Skłodowską.

„Dokumenty Hltlerli"
Bardziej w iarygodne wiadomości, niż

Nr. 205
„The Cleveland News" przynosi lwow­
ska „Chwila":

BERLIN 26. 7. 7ŻAT.) Podług spra­
wozdania, które się ukazało w „Deut­
sche Juetiz" do 1 m aja  br. usunięto w 
Prusach 1384 adwokatów żydowskich 
oras 1189 żydowskich notarjnszy.

Czy abj niektórzy z tych adwoka­
tów  i notariuszy nie przenoszą się do 
Polski?

Postawa wobec terroru
W trzecim numerze „Ziem; Czer­

wieńskiej", nowopowstałego tygodnika 
narodowego we Lwowie, czytam y:

„Rzeczą pocieszającą i godną po­
chwały było zachowanie się lwowskiej 
publiczności wobec mordercy, który za­

bił dyr. Babija. Morderca m iał w ręku 
rewolwer system u Orgesch. Ostrzeliwał 
się, a tymczasem nikomu z przechod­
niów nie przyszło na m yil uciekać ezy 
się cofnąć. Przeciwnie wszyscy odważ­
nie, jedni biegnąc za m ordercą, drudzy 
zastępując m u wręcz drogę, wystawiali 
pierś na niebezpieczeństwo. PHkny 
duch mąs re i f-tow ośol walki!*'

Postaw a ludności polskiej w  Mało- 
polsce Wschodniej wobec terroru i duch 
narodowy, który tę  ludność ożywia, da­
ją duże możliwości państwu polskiemu 
*w rozwiązywaniu problemu wojującego 
ukn inizmu- W  oczekiwaniu tej chwili, 
ki* dy panstwc polskJe z tych sił skorzy­
sta, powinni Poiacy Już dzisiaj policzyć 
się wzajemnie i zorganizować.

i i : r .

Istota zagadnienia „ukraińskiego” w Polsce
Uważnie p, zysłuchiwałem się dys­

kusji, która za !“ła ty le miejsca na szpal­
tach prasy  polskiej i prasy „ukraińskiej", 
a ściślej biorąc „Diła". Tymczasem 
(w dyskusję tę padł strzał, wypalony 
z „orgesciia" na ul. św- P iotra i Paw ła.

S trzał ten przypomniał wszystkim 
'dyskutującym, że wszelka dyskusja uwi­
daczniana na papierze pozostaje też pa­
pierową wtedy, gdy do dyskusji miesza 
Się ktoś z rewolwerem  nabitym w  ręku. 
A tak jest właśnie w  polsko-„ukraińskiej“ 
dyskusji.

S trzał ten, choć wym ierzony ręką 
Rusina w rodaka, przypomniał, że nie 
dyskusja jest czemś rzeczywistym w  
Polsce, lecz walka.

Dyskusja może nam jedynie w yjaś­
nić, o co toczy się walka, i to pod w a­
runkiem, że  dyskutujący nie oędą uwa­
żali m ow y za narzędzie do ukrywania 
sw ych myśli.

Dyskusje zainicjowała w łaściw ie „Ga­
zeta Polska" swym artykułem  p- t. „0 - 
jtatni czas". Najistotniejsze w  tym arty­
kule w ydało  się nam to powiedzenie:

Istn ieją  dwie tylko możliwości polity­
ki ukraińskiej. Jedna reprezentowana 
przez U. O. N„ prow_dzi do rozkładu 
psychicznego ludności ukraińskiej już w 
najbliższym pokoleniu, do zniszczenia 
całego dorobku kulturalnego i społecz- 

. nego poprzednich genaracyj, a w końcu 
do zaprzepaszczenia sprawy ukraińskie], 
Jako zagadnienia polltyezno-nerodos - 
BO wogóle.

Druga, której prób realizacji jeszcze 
nie dostrzegamy, to zahram-s się do po­
zytywnej pracy nad utrw aleniem  i roz­
wojem narodowego organizm u k u ltu ra l­
no-społecznego na gruncie państwowo­
ści polskie], którą należy nznaó i przy­
jąć za podstawę wszelkich poczynań 
utanowezo, niedwuznaczni, i z całą 
wewnętrzną szczerością. Bałam utne 
lawirowanie pomiędzy j,edną i drup 
ewentualnością prowadził p rostą  drogą 
do zwycięstwa kierunku pierwszego, de­
strukcyjnego, ze wszcikiemi wynikają, 
oemi stąd konsekwenojami.

„Diło" odpowiedziało, że oficjalne 
koła polityczne „ukraińskie" wałcza o 
zw ycięstwo w swem społeczeństwie po­
zytyw nych metod pracy narodowej- Ale 
nie odpowiedziało „Diło" (które w tym 
wypadku uważamy za wykładnik „u- 
kraińskich" sfer kierowniczych poza 
OUN) czy staje na gruncie państwowo­
ści polskiej. A tu leży istota zagadnienia.

Stwierdzając ten fakt, nie stawiam y 
żądania- Co więcej, w łaśnie „Diło" w y ­
suwa żądanie zmiany „politycznej rze­
czywistości" przez „sterników polskiej 
narodowej polityki", bo chyba tylko tak 
można rozumieć następującv ustęp z o- 
mawianego artykułu (z 22 bm.):

„Ależ ukraińskie kierow nictw o ni-s 
Jast wszscbmocne. Walczy ono z ukra iń ­
skim rwonacjonalizmem, z jego ideolo- 
gją i praktyką, ale zdaje sobie spvawę 
znakomicie ze swojej bezsiły; bszsiła 
ta  zaczyna się tam, gdzie pow inna roz­
począć się walka z psychologlcznem ź rf- 
dłemaktów rozpaczy. Tworzyć politycz­
ną rzeczywistość, na gruncie której te

akty powstały i datej trw ają, nie na­
sza to siła“ „Nie m j jasteśmy sternika­
mi polskiej narodowej polityki i nasz 
głos uważa za nic pólska narodowa po­
lityka od początku przebywania nasze­
go narodu w granicach polskiego p ań , 
stw a.“

O cóż  choazi, „p an o w ie  „U kraińcy"?
My przecież nie możemy nawet na 

w łos zmienić „politycznej rzficzywisto- 
ści“ w tym kierunKU, iżby kiedykolwiek 
te ziemie nie miały należeć do Rzeczy­
pospolitej. A że wam o to chodzi, to nie 
potrzeba nawet psychoanalitycznej me­
tody Freuda do w yczytania waszych 
myśli z przytoczonych tu wyżej słów.

W y referując nasze artykuły, pisze­
cie dosłownie:

„Następnie idą znane piosenki o tern, 
że P o ls k a  nie może odstąpić, ani nie 
odstąpi ani piędzi zielni nikomu, a tsm  
bardziej U kraińcom .**

Nie są to „znane piosenki", a jest to 
nasz hymn.

A kiedy dyktujecie Żydom warunki 
paktu antypolskiego, tó mówicie w yraź­
nie, iż Żydzi muszą uznać i „odnieść się 
pozytywnie do państwowotwórczych 
dążeń ukraińskiego narodu". (W ywiad 
Celewicza udzielony w  b. m. „Nowemu 
Dziennikowi").

Chyba nie zamierzał mieszkaniec 
Lwowa Celewicz zawrzeć przymie-za 
z mieszkańcem Krakowa Thonem w ce­
lu wspólnej krucjaty na Kijów

O jakież więc ziemie chodzi? Nam 
— niezależnemu organowi polskiej myśli 
politycznej — musi iść o to, aby dysku­
sja nad sprawą ruską w  Poisce nie 
schodziła na niewłaściwe tory-

Z niektórych głosów prasy polskiej 
(„Kurjer Poranny", Biuletyn Pol. Ukr., 
częściowo „Słowo" wileńskie) możnaby 
wyczytać, iż najgłówniejszem zadaniem 
polskiej polityki wewnętrznej jest spra­
wić, aby niesforna młodzież ruska 
(OUN) słuchała starszych (Undo).

Państwo polskie nie może oczywiście 
nie przeciwdziałać takiemu stanowi rze­
czy, w  którym część obywateli Rusinów 
morduje wystrzałam i z rewolwerów 
choćby tylko swoich rodaków — współ-

plemieńców- Tembardziej, że jeszcze 
większej liczby ofiar d o s ta rcza j szeregi 
urzędników państwowych. A śp. Babij 
łączył w  sobie i Rusina z narodowości 
i urzędnika państwowego z funkcji.

Jest to jednak problem przede- 
wszystkiem policyjny, do którego pań­
stwo nie może się ograniczyć-

Oprócz policyjnego problemu mafji i 
cam orry istnieje problem polityczny se­
paratyzm u i irredenty organizowanej 
przez polityczne sfery Unda i przybu­
dówek. Dopóki te sfery postępowania 
swego nie zmienią (a na skutki takiej 
zm ian y  należałODy czekać kilka lat), dzi­
siejszy stan rz e c z y  b ęd z ie  t r w a ł  i po­
głębiał się.

Oczywiście w tedy Polacy będą mu­
sieli rozwiązać problem swoich ziem 
południowo-wschodnich bez oglądania 
się na politycznie zorganizowaną część ‘ 
— nawet większość — społeczeństwa 
ruskiego. Uczynią to w tedy nawet w brew  
tej zorganizowanej części.

Nie wysuw am y zresztą żaanych żą­
dań. Nie domagamy sie, aby Undo na- 

■ wróciło OUN na prawą drogę- Żądanie 
takie uważamy za niewłaściwe.

Mamy prawo jednak postawić ulti­
matum ludziom, którzy w imieniu ruskie­
go społeczeństwa głos zabierają. Albo 
zrzekną się walki z Polską, albo też bę­
dziemy ich uważali za w rogów  Państw a 
Polskiego i stąd wyciągniemy wnioski. 
Nie mają jednak praw a żądać od nas po­
mocy — choćby tylko psychologicznej 
w  walce z podziemną konspiracją, zże­
rającą siły ich społeczeństwa, tak dłu­
go, dopóki nie uznają szczerze i nie­
dwuznacznie, iż są na zawsze w  P ań­
stwie Polskiem-

Dopóki jednak to się nie stanie w  
dziedzinie stosunków polsko-ruskich, na 
pierwszy plan ze strony ruskiej w ysu­
wać się b ?aą bojowcy uzbrojeni w or- 
gesche, a w tedy Polacy — chcąc nie 
chcąc — będą musieli na te argumenty 
strzelane — odpowiedzieć. Trzeba sie li­

c z y ć , że w  dzisiejszej Europie możliwe 
są nawet takie w yczyny, jak środowy 
zamach we Wiedniu. Dlateeo musimy 
być przygotowani na wszystko. Roj-

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r o

K A W A  i  H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za- 
opatrujące!ę w powyższe artykuły w firmie

E D M U N D  R I E D L
Lwów, Rutowskiego 3.
B i l  IB  a ul. Gródecka 74 
r i U b .  ul. Potockiego 38
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H
w Lourdes

Pismo „Journal de la Grotte de L our­
des" ogłasza urzędowe sprawozdania 
lekarskie o uznanych i ustalonych uzdro­
wieniach cudownych w  Lourdes-

Dnia 3 iipca br. lekarze obecni w Biu* 
rze Badań stwierdzili cudowne uzdro­
wienie p. Heleny Perderau, którs miało 
miejsce w  Grocie w  r. ub. Osoba ta cier­
piała na gruźlicę płuc i opony brzusznej 
od roku 1924 Leczone ją w  kilku szpi­
talach bez skutku- 19 kwietnia przybyła
do Lourdes w  stanie bardzo ciężkim. __
W ezwany lekarz dr. W incenty Laurisr 
okazyw ał pomoc przed Ostatniem Na­
maszczeniem chorej, która już była w  
agonji. W  kilka chwil po przyjęciu Naj- 
św-ętszego Sakramentu, chora powróci­
ła do zdrowia, co stwierdzili lekarze w 
Biurze Badań 29 kwietnia. Tego roku p. 
Pedrau przybyła do Lourdes z piel­
grzymką. Po ponownem zbadaniu jej, le- 
karze jednogłośnie uznali fakt cudowne­
go uzdrowienia. Dla okazania wdzięcz­
ności swej Najśw. Panme d iw na chora 
wstąpiła do klasztoru, by Bogu poświę­
cić resztę życia.

Dnia 4 czerwca 1933 roku cudowne* 
go uzdrowienia doznała zakonnica S. 
Gertruda ze zgromadzenia Sióstr św, 
Jana i św- Elżbiety w Brukst... Zakon­
nica ta cierpiała na ranę w  żołądku ora? 
na flegmonę ręki, ukąszonej przez ow a­
da. Lekarze uznali ją za nieuleczalnie 
chorą. 1 czerwca w yruszyła z pielgrzym­
ką belgijską do Lourdes i dnia 4 czerwca 
w  dzień Zesłania Ducha św. podczas 
procesji z Najśw- Sakramentem została 
nagle uzdrowiona. W  tym roku przyby­
ła z pielgrzymką dla okazania wdzięcz­
ności Najśw. Pannie. Lekarze po skru­
pulatnych badaniach uznali fakt cudow­
nego uzdrowienia- (KAP).

Zaparcie. Świadectwa klinik gineko­
logicznych potwierdzają, że naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa zapew­
nia łagodne wypróżnienie } dlatego sto­
sowanie jej u położnic jest bardzo w ska­
zane. Zalecana przez lekarzy. 2130?

Przed dwudziestu laty...

„Słowo Polskie" z dnia 28 lioca 19’4 
przynosi między innemi następujące 
wiadomości:

Bruksela. Król belgijski zarządz ł  
mobilizacje armji belgijskiej.

Petersburg. Rozkazem ministra woj­
ny zmobilizowano 12 korpusów, z któ­
rych utworzono dwie armje. Na dowód­
ców zamianowano gen. Rennenkampf? 
i gen. Iwanowa.

„NA OŁTARZU OJCZYZNY"
(Urzędowy telegram z Wiednia). 
Imieniem „Giełdy produktów" za­

rządca kasy radca komercjalny Mau­
rycy Kohn wygłosił do zgromadzony ;h 
członków giełdy następujące pizemó- 
wienie:

„W skutek wojny będziemy musie­
li ponosić wielkie ofiary lecz ponie­
siemy je z zapałem z  całego serca 
chętnie. Nas, którzy właściwie przed­
stawiamy handel chlebem codzien­
nym, czeka obowiązek zachowarra 
zimnej krwi, czem Ojczyźnie oddamy 
najlepszą przysługę.

RUN NA BANKI
„Słowo Polskie" pisze w  kronice: 
Ostatnie wypadki polityczne w yw a­

lały zdenerwowanie wśród publiczno­
ści, która zaczyna w ybierać swoje 
wkładki z rozmaitych instytucyj pu­
blicznych. Zaniepokojenie o pieniądze 
złożone w  tych Instytucjach, jak Kasa 
Oszczędności, banki, — jest zupełn e 
bezpodstawne bo prawo m iędzynan- 
dowe zapewnia nienaruszalność prywat- 
nnej własności obywatel] każdego part­
i a .

]I Orcndol - flntimollnn ■ Molol • CcocmolŚrodki przeciw 
molom poleca 0. T. Wincklera Syn, L W Ó W
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Po powodzi-ulewne deszcze
Sytuae|a w Tarńowie 1 powiecie

Krof ka i m yosędec .a
ŻWlĘTO 1 PUŁKU BT.,*ELOOW POD- 

HAL. ‘VV pierwszych dniach sierpnia w 
m urach naszego m iasta obchodzić będzie 
1 Pułk Strzelców Podhalańskich święto 
piętnastolecia. Na uroczystość zaprośżóno 
sŻSfeg osobistości. Starostwo i gm ina na 
Oibchód udzieliły poważnych subwencyj. 
Niezależnie od tego zwrócono się z ape­
lem do ofiarności społeczeństwa.

WYCIECZKA DO BOCHNI. Z okazji 
koróhaćj* óbrazti Matki Bośkiej w Bochni 
,— staraniem  miejscowego Duchowieństwa 
zóstarti* u ^ąd żo n a  na d zu ń  15 sierpnia 
br wycieczka do BoChńl. Poczyniono już 
staraina celem otrzym ania zniżek kolejo­
wych. (S. B.)

Kronika

Szczegóły krwawej zbrodni
Przed tyg idtiiem wstrząsnęła naszem, 

spokojnym zazwyczaj m iastem  w ie ś ć  o 
'krwawym Dramacie, jaki rozegrał się na 
Siedlance, tj. tej części m iasta, k tćra  w 
dość znacznej liczbie zamieszkują Rusini. 
Oto dwudziestokilkuletni W ładysław Ma- 
elk, zastrzeli! w biały dzień na ulicy są . 
•lada Sw«go, SO-ło letniego Jana Dudlę. 
Morderstwo dokonane zostało na tle oso­
bistych porachunków Tan Duda był w 
całej Siedlance znany, jako osobnik nie­
zwykle agresywny, zuchwały i nie dający 
spokoju swym najbliższym sąsiadom. Czę. 
'• to  też nosił broń przy sobie, którą mu 

ąpoilcja swego czasu skonfiskowała. Z n a j. 
b l i ż s z y c h  Jego s ą 3 ia ó ó w  najbardziej ucier. 
piał od niego Masik. Jemu to Duda no. 
torycznie wybijał szyby w mieszkaniu, 
tłuk ł dachówki, wygrażał nożem jego 
matce etc. Nie mogąc znieść ustawicznych 
szykan ze strony Dudy, udał się przed (y. 
go dniem Ma aik na posterunek P. P. j zło­
żył Doniesienie na złośliwego sąsiada. 
Gdy ten dowiedział się, iż Jego przeciwnik 
przebywa na policji i składa przeciwko 
niem u zeznania, postanowił zaczekać nań 
h a  drodze i ewentualnie z nim się roz. 
prawić. To też istotnie, skoro tylko Masik 
nadszedł aw anturniczy młodzieniec wszczął 
z nim  kłótnię, wygrażając mu przy tem 
nożem. Tego było już zawiele Masikow., 
ktćry, ..odziew ając się zemsty za zlo£gns 
przez e. | doniesienie, zaopatrzył się w 
rewolwer. Skoro więc Duda, stanął mu na 
drodze i wywołał aw anturę, Masik nie 
n a m y ś la j ą c  się wiele, wyciągnął rewolwer 
i trzema eelnemi strzałam i położył trupem  
napastnika.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu, za­
bójca udał się na miejscowy posterunek i 
oddal się w ręce policji, która rozpoczęła 
w tej sprawie wstępns dochodzenia.

Jak  zdołaliśmy się w ostatniej chwili 
dowiedzieć, cala niemal opmja m ieszkań, 
ców tej części Leżajska, w Ktorsj miesz­
kali zabójca i zastrzelony, przechyla się 
na niekorzyść zabitego, z powodu udręki, 
jaką od tego ostatniego musieli długi czas 
znosić jego sąsiedzi.

Le*.

Kronika stanisławowska
STRASZNE SAMOBÓJSTWO. Ub.

niedzieli, w godzinach porannych, popeł­
nił samobójstwo tokarz z warsztatów 
PKP. w Stanisławowie, W iktor Gross, rzu . 
cając się pod pociąg, który nieszczęśliwej 
ofierze odciął głowę od tułowia. Przy­
czyną 'ozpaczliwego kroku, były niesna­
ski rodzinne.

7'Ś.SIŁ TEŚCIA. W asyl Grudecki, ude. 
rżeniem łopaty, zabił swego teścia Jana 
Alimana, k t ó r y  stanął w obronie katow a­
nych przez Grudeckiego koni. Zabójca 
teścia sam ocMał się w ręce policji.

k r w a w a  Bó jk a  WŚRÓD p a r o b -
CZAR.ń-W, Na festynie w Uhornlku, obok 
Stanisławowa, wybuchła onegdaj wśród 
uczestników bójka, zakończona śmiercią 
Romana Skoruty, który został ugodzony 
nożem przez Adolfa Berewańczuka w o- 
bronie swego ojca.

WALNE ZEBRANIE OKRĘG. KWHĄZ- 
KU EMERYTÓW WDÓW I SIERÓT, o d ­
b ę d z ie  s ię  15 s ie r p n ia  br w  s a l i  ZK.P. 
przy u l .  O r m ia ń s k ie j .  Szczegóły w  a f i ­
szach i m ie j s c o w e j  p r a s ie .

DLA POWODZIAN. Zarząd Z K. P. 
przekazał kwotę 50 zł. na ręce Kol. Komi­
tetu, na akcję Dla powodzian. Równocze­
śnie Zarząd Okr. Rodziny Kolejowej prze. 
kazał czekiem 1000 zł. na. powodzian.

W  Tarnowie, z krótkietni, pelnemi 
żaru słonecznego przerwami, pada . '9 -  
wny desi e i. Chwilami ciemnieje zupeł­
nie wśród dnia horyzont. Ludzie tracą 
już nadzieję w nastanie trwałej pogoay. 
W  mieście brak tylko owóców połud­
niowych, pozatem zaprowlamowame 
dostateczne.

4 * *
CERWONY KRZYŻ — ODDZIAŁ 

TARNÓW  pracuje pod kierownictwem 
Dra Goździewsklśgo intensywnie. Zbiór­
ka odzieży i obuwia dała poważne rezul­
taty. Montują się kuchnie polowe C. K-, 
d> zacząć jak najrychlej dokarmianie
ludności wiejskiej.

* *
POŁĄCZENIE KOLEJO W E Z KRA­

KOWEM nawiązane. Pod Bogumiłowi- 
cami przesiadanie się z pociągu nades;- 
łego od Krakowa do pociągu nadeszh- 
go z Tarnowa. Podróżni muszą być

przygotowani na. to- że w polu w ypad­
nie im kiika godzin czekać, aż zostaną 
materjały, znajdujące się w danej chw^ii 
na torze wyładowane. Praca, o ile jej 
nie przeszkadza ustawiczna slota, wre 
w caiej pełni. Saperzy, wyposażeni do­
skonale w środki techniczne, pracują 
bez przerw y, podzieleni na trzy  zmia­
ny-

Ihż. Szanćer, radny miejski, o k tó ­
rym, lak- o właścicielu m łyna parowe-
go, pisałem w nrze 202 „Kurjera“, oba­
lił zarzuty uprawiania lichwy zywno- 
»c:oWej 1 dOOzeka Się rychło rehabili­
tacji,

* **
Ziemniaki nawet na rolach niezato- 

pionych w  czasie powodzi, gniją, zboże 
w  kopach czernieje i zrasta, plony tego­
roczne ‘rolników będą znikome, nawet 
w sadach pod w plyw im  trwających od 
ani kilkudziesięciu już deszczów, zm ar­
niały owoce.

też i w tym wypadku się stało. Nic też 
dziwnego, że w mieście różni o tem mó­
wią.

Z pomocą przybył m u ostatnio niejaki 
Szpeizer, i ci dwaj Żydzi są Botorami tej 
skandalicznej i kosztować] transakcji «** 
przy l tak fatalnym stania finansów mief 
iJtiOh,

Tu niem a żadnego usprawiedliw ienia 
i żadnych wykrętów. Isto tą rzeczy było
widocznie zakupno lako takie   cc też
się stało, elektrownia zaś Jak była, tak 
Porastała baz rezr wy!

Jak  się dowiaduje nasz korespondent 
(F. M.) pewna grupa niezależnych obywa, 
teli ma zam iar opisaną sprawę przedłożyć 
Województwu.

Kronika wileńska

Likwidacja wydziału 
rolniczego

Zamiar skasowania studjum rohicz-i- 
go' na uniwersytecie Jagi*llońSKim z o 
stał zaniechany.

Obecnie przyszła kolei na Wilno. 
W edług doniesień wileńskich dzienT- 
ków, jakoby poinformowanych z po­
ważnych źródeł, rektorat uniwersytetu 
m. Stefana Batorego otrzym ał z min- 

WR. i OP. polecenie n- 'przyjmowania 
zapisów na studium rolnicze w  nowym  
roku akademickiem. Polecenie to nie 
może być komentowane inaczej, jak 
przystąpieniem do dawno zam ierzony 
likwidacji studjum.

Lubień - Zdrój
Jak  bardzo popularnem  staje się tę 

Uzdrowisko świadczy choćby ubiegła nie­
dziela. — W dniu tym odbyły się w dosko­
nale urządzonej strzelnicy w parku Zdro. 
jowym zawody strzeleckie przy bardzo li. 
cznym zjeźtfc* i udziale delegatów tow a­
rzystw  łowieckich i sportowych. W dnu: 
tym odbył się także bieg zawodników na 
trasie  3 kim. Rozdzielono wiele pięknych 
i kosztownych nagród. Wieczorem tego sa­
mego dnia odbył się ra u t w sali balowej 
przy bardzo licznym udzlal-a gości. Zaba­
wa przeciągnęła się do białego ranka.

Słowem dobrze się czują zarówno k u . 
racjusze jak i często tu przybywający go­
ście, a liczba zwolenników i wielbicieli 
tego Zdrojowiska rośnie cyfrą pokaźną z 
roku na rok.

Obok najsilniejszych wód siarczanych 
jakie spotykamy w Europie Uzdrowisko to 
posiada olbrzymie złoża znakomitej boro­
winy, którą przygotowuję się do kąpieli
w sposób w prost idealny.   K ilkakro tn i|
rafow ana i przesuszana w osobnych su. 
szarniach borowina idzie przed oddaniem 
jej -Do wanien do mieszalni elektrycznej, 
skąd przechodzi w formie wprost dosko­
nałej do wanien. — P o  skrontrolow anlu 
tem p°ratury przez siłę lekarską oddaną 
zostaje dopiero do użytku kuracjusza

Wielu zwizDzających to Zdrojowisko ł 
to  zarówno reprezentantów władz, jsjt 
również i turystów z najodleglejszych 
stron  kraju  wyraża zdtziw.enie zetknąwszy 
się z wysokim  poziomem tego Uzdruwi- 
s lu .

Krftnlka Hucmą

(lóniżyć ceny bśletów 
autobusowych

Począwszy od 15 bm. kursują na linii 
Kołomyja—Kuty — autobusy P. K. P , 
co też ludność z wiefkiem zadowole­
niem przyjęła do wiadomości. W ozy ele­
gancko urządzone, obsługa uprzejma, a 
co najważniejsze: przedsiębiorstwo pol­
skie!-. Pasażer w o'ny jest od pośredni­
ków i nagabywań z ich strony. Punktu­
alny przyjazd i wyjazd do wszystkich 
pociągów na linji Kołomyja—Lwów — 
uzupełnia wszelką wygodę.

Zauważyć jednak można silną konku­
rencję, a to wskutek wysokich cen bile­
tów! I tak cena biletu przez Pistyń z 
Kut do Kolomyji wynosi 5 zł. 80 gr.t zaś 
przez Zablotów 8 zł. 10 gr.

Dotychczas płacono za przejazd tej 
linji około 4 zł., a naw et 3 zł. a frekwen­
cja była bardzo silna. Dzisiaj wozy P- 
K- P- jadą przeważnie próżne, a pasaże­
rowie w ykorzystują komunikację auta- 
dorożkami, a prócz tego daje się zauwa­
żyć już ruch kołowy — rozumie się ze 
szkodą dla wozów P. K- P.

Ponadto w prywatnych autach urzęd 
nicy, przynajmniej miejscowi, korzystali 
z pewnych zniżek, czego na wozach P. 
K. P. nie m ai Nic zatem dziwnego, że 
nawet i oni nie mogą popierać tegoż 
przedsiębiorstwa. Fakt, że kupiectwo po­
za sezonem stanowi jedyną gałąź, z któ­
rej czerpać można dochody — przema­
wia również za obniżką cen.

Sprawę tę polecamy uwadze stan;- 
sławowskiej Dyrekcji P. K. P-

DAJ OROSZ NA L, O. P . P

* **

Męczarna pragnienia wśród powodzi
Ks. Ferdynand Machay, który zwie­

dził jako delegat komitetu ratunkowego, 
wieś Nledary w pow. bocheńskim, ta s  
opisuje swoje spostrzeżenia:

„Kilkadziesiąt kroków od nas silny 
mężczyzna podchodził do stajni... Ale 
ledwie drzwi otworzył, wywrócił się w 
kałuży gnoju, mułu i wymiotował... P o ­
wiew od rozkładającej się padliny zw a­
lił go, silnego chłopa, na ziemię.

Smród powoduje poza tem coraz silniej • 
sze pragnienie. Matki muszą pilnować 
swe dzieci, a roztropni i zahartowani 
mężczyźni przestrzegają wszystkich, by 
brudnej i zatrutej padlinami wody nikt 
nie pił, Punkt kulminacyjny klęski pole­
ga właśnie na tem, że powodzianie, mi­
mo że są objęci zimnemi ramionami wo­
dy — nie mogp nachylić się i zaspokoić 
dokuczliwego pragnienia- Gdy dziesiątki 
tysięcy nawiedzonych przez 4—5 dni 
„ładowało" na wałach razem z chudo­
bą, obok płaczu niewinnych niemowląt,

obok modlitewnego jęku zrozpaczonych 
matek, obok przejmującego zgrozą be­
czenia krów i cieląt oraz przeraźliwego 
wycia psów i miauczenia kilku kotów — 
pragnienie było najsroźszą udręką na­
szych nieszczęśliw ych braci.

Podczas ciemnych nocy z 18 na 19, 
oraz z 19 na 20 lipca, gdy na odcinku 
W isły: Sierosławice — Szczucin, wody 
zadem onstrowały swą grozę i niszczy­
cielską potęgę — giodni i spieczeni pra­
gnieniem powodzianie cieszyli się, gdy 
deszcz padał, bo mogli choć trochę kro­
plami deszczu — odświeżyć spalone 
pragnieniem usta i gardła. Zdawałoby 
się, że w szyscy powodzianie muszą 
mieć odruchowy i jakby wrodzony 
wstręt i strach przed deszczem, tym cza­
sem ze zdumieniem słuchaliśmy, jak 
prosili Boga o silny deszcz, by oczyści! 
powietrze 1 zamuloną ziemię od zaraz­
ków dławiącego smrodu.

—o —

Kronika złoczowsko

Gospodarka w elektrowni
Elektrowni* m iejska w Złoczowie wy­

budowaną została przed Dwudziestu kilku 
laty, z zastosowaniem prądu stałego, Z 
jakich powodów ówczesny Zarząd m iasta 
zgodził się na prąd stały, trudno cizislaj 
stwierdzić; prawdopodobnie ze względów 
oszczędnościowych, góyż pierwotnie posił­
kowano się dla oszczędzenia maszyn przy 
oświetleniu nocnem baterją  akum ulato­
rów, co możliwem jest tylko przy prądzie 
stałym.

Elektrow nia przetrw ała wojnę, nadw y. 
rężone jednak przez różna inwazje m a­
szyny m usiały być zastąpione nowemi, 
tembardziej, że zapotrzebowanie św iatła 
i energji z każdym. dniem rosła. O stat. 
nio i te maszyny okazały się niew ystarcza. 
jące, gdyż spożycie prywatne znaczni* 
wzrosło.

Istniejąca maszyny ledwie są już w 
stanie podołać wzmożonemu zapotrzebo­
waniu światła i energji, ciągle przeciążę, 
nie dzieje się z ich szkodą, a najm niejsze 
ich uszkodzenie stanie się katastrofą dla 
m iasta. W tych w arunkach postaranie się 
o wydatną rezerwę jast koniecznością.

I tu stała się rzecz w prost nie do poję­
cia. Z<akupicno za drogie pieniądze starą 
maszyną 1 to dla — prądu zmiennego! 
Ani Istniejąca siać «  Ueścia, ahl motory 
prywatna nie pozwalają na Je) uruchomia­
nie, tymczasem na rozszerzenia budynków, 
sprowadzenie 1 zmontowania wydano bli­
sko sto tysięcy złotyoh maszyna stoi 
bezczynnie a miasto pozostaje dala] 
bez rezerwy.

Zachodzi pytanie, gdzie jest przyczyna 
tej tak  niesłychanej gospodarki Zarządu 
m iasta? Otóż dotychczasowy wicebur­
m istrz Majbium od chwili objęcia tego 
stanowiska położył rękę swoją na elek­
trownią i wszystko co z n ią  w jakim ś po­
zostaje związku Wszelkie transakcje s 
nia ztąozóne opierejt. się o niego, on je­
dynie 1 to bezapaiaoyjiila deoydowal, co
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L i p c a
^•eh. et. 3 g. 47 m. 
Zach. tł. 19 g, 40 m.

Sobota
Innocentego 

Niedziela Marty

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

/kursu je  od 15 m aja d’j  0  października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom. 
Dęblin: 72,15.

Do Katowic: 5.10, 8.01, 0,50, 7 31 (Lux- 
Torpeda kursu je  w torki, środy, 'czwartki 
piątki 1 soboty), 10,45, 11,22 *j), 12,23
(Luz-Torpeda kursu je  w torki, środy, 
ozwartki. piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwia do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy 
jątkfem 25, 28 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.38 22,27 (Lux Torpeda k u r­
su j*  tylko w  niedzielę).

Wiedeń—P raga: 11.28 (p), 21.00 (p)
6,10, 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12 *jp), 21,30 (p). 
Zebrzydowice? 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p) 
P oznań; 6.01, 10.45, 17.12 <p), 21.30 (p . 
BerTn: 11.22 (p), 21.31 (p), 6,10, 10. ó  

17,12, 21.38
Cieszyn 17.45. < M v ; " '/ r  i ;
Cbrz_! w: 5.10 (kursuje od 31 m aia 

do 2 października), ".40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.3P

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja  d» 
8  października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36. , 

Żywiec: 17. a
f  Lwów: 11.2W >p), 11.25,' 10.00 7p)\ 0.15. 
Lnz-Ton eda). 15.21 (kursuje ud 15 m aja 
|do 6  października), 18.15 23.05 (kursuje o i  
15 m aja  di 6  października).

Zakopane 0.05 (kursuje od S paździor. 
Sika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja  do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6  października), 7,25 (kur­
suje od 15 m aja de 8  października), 8.54 
(kursuje w  niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 1! m aja  do 6  paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 eierpnia). 14.48 (kursuje w łoboty 
9.05 ftp). ;    '  '

Z TŁaTRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIF

Sobota, 28. 7; „Fraulein Doktor". 
Niedziela, 29. 7. „Królowa Przedm.eścia,* 
Poniedziałek. 30. 7. „Towariszcz1* 
W torek, 81. 7. „Fraulein Doktor". 

(Początek przedstawień o godz. 8 wieczór)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA. „Obiad o 8 -m ej".
ATLANTIC: „Boczna ulica".
APOLLO: „Hupia".
BAGATELA: „M andżurja plonie" oraz 

lewja. „ 1 0 0  pociech".
DOM' ŻOLNIEriZA: „P at i Patachon 

wynalazcy prochu".
IUZEUM: nieczynne.

PROMIEŃ: „O statnia Carowa" 
SZTUKA: „Sprytna dziewczyna"

SŁONKU: „Taj 'm nica ogrodu zoolo­
gicznego" (Lionel Atwiil, Kathleen Bur­
kę). . '

ŚWIT: „Jeździec w  masce"
UCIECHA: „Na ulicy".
WANDA: „Posaźna jedynaczka1,.

KRONIKA KOŚCIELNA 
m l  i t w *  o k a n o n iz a c j i ;  b ł .

BRONISŁAWY W kościele PP. Norbeta- 
nak ni Zwierzyńcu odbywają się \ każdy 
wtorek u grobu bl. Bronisławy nabożeń­
stwa z cyklu. „Nieustającej nowenny" o 
kanonizację bl. Bronisławy.

KOMUNIKATY
STAROSTA GRODZKI P. PAŁOSZ po­

wrócił z urlopu i objął urzędowania, 
KOMUNIKACJA POWIETRZNA MIĘ. 

DLY KRAKOWEM A LWOWEM. Dnia 25 
bm. została otw arta aż do odwołania ko- 
m unikacia po-wietrzna między Krakowem 
a Lwowem. Odlęt 7 Krakowi, codziennie' 
o godz. 17.30. przylot do Lwowa o godz. 
19.30. Odlot ze- Lwowa o- godz. 6.30. Przylot 
do Krakowa 8.30. Cena biletu 40 zł,

Zbiórka na powodzian .fcmfwy emfm 
ZBIÓRaa N; POWODZIAN WŚRÓD 

LOKATORÓW. Wojew. Komitet Pomo­
cy dla Powodzian zorganizował 'zbićrkę 
wśród lokatorów. Komisarze dzielnicowi 
m. Krakowa doręczają właścicielom real­
ności numerowane lis ;y składkowe, pod­
pisane przez woj. K waśniewskiego i wice­
prezydenta Klimecktego. '.Zebrane fuądu- 
mn należy przesyłać oa  konto jzek^we p

Kino „Apollo" „Hopla!“
Film z Klarą Bow. Określenie to  w y­

starczy, aby jednych zachęcić, innych 
— odstraszyć od pójścia na ten film. 
Klara Bow ma swych wielbicieli, ale 
ma i przeciwników (zresztą jak każda 
gwiazda). Niemniej jednak każdy przy­
znać musi, że „rudowłosa1* Klara jest 
pierwszorzędna artystką, będącą ozdo­
ba każdego filmu, w którym  występuje. 
Może się komuś ue podobać, to inna 
rzecz! A‘e gdybyśm y chcieli „gwiazdy" 
klasyf" :ować wedjug „podobania się ‘ 
czy „niepodobania sie" — mewieleby z 
nich wyszło zwycięsko z takiego plebi­
scytu.

Treść filmu budzi poważne zastrze­
żenia. Od jakiegoś czasu zaczęły się 
mnożyć amerykańskie filmy, 'ekko trak­
tujące cnotę kobiety. Pokazuje się nam 
różne historje, w  których kobiety o po­
dejrzanej moralności, od pop^ostu t. zw. 
kobiet z przeszłością wychodzą zamąż 
za bohatera filmu i ten „szczęśliwy'* 
małżonek (ewentualny kandydat na „ro­
gacza") nic sobie nie robi z tego, że świę­
tym  węzłem małżeńskim łączy się z 
dziewką, która przeszła najgorsze upod­
lenia. Dziwny zaiste jest mąż, który do­
puszcza do tego, że jego żona zarabia 
la jego studja, tańcząc na dóI nago w o­

bec rozpasanej gawieazi, nieskąpiącej 
dosadnych docinków.

Whuńcu parę stów poświęcić należy 
kronice dźwiękowej P. A. T-a. W  odróż­
nieniu. ou tygodnika Fox‘a,-jest kronika 

f  .‘a nieskończenie nudna i zawsze 
zabarwiona partyjnie. Dyrekcje kin, da­
jące jako nadprogramowy dodatek kro­
nikę P. A. T. a, czynią to chyba w  ce'u 
wystraszenie z kina i zniechęcenia do 
filmu publiczności. T. M.

Kino „Uciecha" „Na uliuy"
Treść i typy filmu jak gdyby żyw ­

cem wyjęte z osławionego „Tajnego De­
tektyw a zwłaszcza z okresu procesu 
Bobrzeckiego i Sohenkirzyka... Analogia 
rzuca się w  oczy. Młodzieniec, jak się to 
mówń „z dobrej rodziny** zadaje się z
osobnikami z pod ciemnej gw !azdy. __
Szajka planuje napad na bogatą starusz­
kę, która ma... „forsę**. Jacques (Pierre 
Aumónt) daje się namówić do udziału 
w  rabunku. Jego zadaniem jest „zająć 
się** służącą. Jacęues zawiera z nią zna­
jomość i podstępem dostaje się do mie-

SżK.ania. Na szczęście służąca nie zostaje 
uduszona (jak to było z śp. Garncarzów 
ną). W  ostatniej chwili spłoszeni bandyci 
uciekają i w ypraw a się nie udaje. Sąd 
wym ierza Jacques‘owi łagodną karę, 
którą zawiesza, tak, że Jacąues wycho­
dzi na wolność i rozpoczyna nowe — 
lepsze życie-

Nie rozumiem, co za urok może mieć 
życie „na ulicy**, że aż uznano za sto­
sowne przedstawić je na filmie. Tego ro­
dzaju najniższego gatunku filmy krymi­
nalne bynajmniej nie działają budująco... 
(Fachowo“ przedstawiona technika na­

padu rabunkowego jest doskonałą lekcją
— dla kandydatów na bandytów.

Z aktorów  na zoło wysunęła się 
Magdalena Ozetay, artystka naogół ma­
ło  znana. Reżyser Wiktor Trlvas miał 
trudne zadanie zmontowania filmu na 
podstawie kryminalnej powieści (J. H. 
R ośny‘ego). Czyżby już nie było lep­
szych tem atów dla filmów?

Film „Na ulicy** nosi wszelkie cechy
— filmu wakacyjnego, służącego do za­
pełnienia repertuaru w  okresie ogórko­
wym.

T M-

Rozmowy telefoniczne, 
za które abonenci nie płucq
• Każdy abonent w Krakowie, pragnąc 

porozumieć się z Zarządem Pocztowym w 
sprawie instalacyj telefonów, reklamacyj 
co do obsługi tychże, w yjaśnień w sprawie 
przedkładanych rachunków  itp. będzie 
mógł otrzymać wyczerpujące informacje 
zupełnie bezpłatnie (bez notow ania tej 
rozmowy przez liczniki telefoniczne) za 
pośrednictwem następujących numerów 
telefonów:

Nr. 97 zgłoszenia rozmów międzymia- 
s< owych,

Nr. 98 nadawanie telegramów teleio- 
ueir

Nr. 150-50 biuro napraw  telefonów 
miejskich,

Nr. 137.00 informacja o taryfach tele­
fonicznych i numerach nowych telefonów, 

Nr. 139-98 kierownictwo centrali mię­
dzymiastowej,

Nr. 123-97 kontrola rozmów między­
miastowych,

Nr. 102-50 kancelarja urżędu tele.unicz- 
no telegraficznego (na ten num er należy 
Zgłaszać zamówienia na nowe stacje tele­
foniczna).

Nr. 16.-00 oddział rachunkowy urzędu 
tetefoniczno - telagrafićznego.

K. O. Nr. 406.222 lub Nr. 415.500. Listy 
składkowe wraz z potwierdzeniem odesła­
nia pieniędzy należy zwracać komisarzom 
obwodowym danej dzielnicy. Na listach 
składkowych należy wyraźnie wymienić 
imię i nazwisko ofiarodawcy.

DEZYNFEKCJA MIESZA N DOTKNIĘ­
TYCH POWODZIĄ. Zarząd miejski wydal 
rozporządzenie, aby wszvstkie zalane przez 
powódź lokale zostały należycie osuszone 

zdezynfekowane mlekiem wapiennem. 
W  .zęlkie uszkodzenia m ają być usunięte. 
Bliższych wskazówek co do przeprowadze­
nia dezynfekcji udziela Wydział IX Za-, 
rządu miejskiego ®

POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPA. 
NEGO. Dyrekcja Kolei państwowych w 
Krakowie organizuje wycieczkę pociągiem 
popularnym  z Krakowa do Zakopanego1 
Odjazd w. sobotę dnia 26 hm. o godz. 15.20 
Odjazd z Zakopanego w niedzielę dnia 
29 bm. o godz. 18.25. Cena przejazdu tam 
i z powrotem 8.20 zł.

W  Zakopanem na żądanie wycieczki 
autobusam i do „Morskiego Oka" w ce­
nie 8' zł. oraz do Doliny Kościeliskiej w. 
Cenie 2 *ł, ou osoby na przejazd tam  i z 
powrotem. 1 1

Noclegi w pierwszorzędnych pensjona­
tach w cenie 2.50 do o zł. wraz z śniada­
niem.

Bilety na wycieczki autobusam i 1 ku­
pony noclegowe wydaje kierownictwo wy­
cieczki w pociągu. Wagony pulmanowskie 
— m iejsca numerowane.

Dyrekcja Kolei państwowych zastrze­
ga sobie praw o odwołania wycieczki w ra ­
zie niekorzystnych warunków atm osfe­
rycznych lub niedostatecznej ilości zgło­
szeń.

WYCIECZKA Z KRAKOWA DO GDY­
NI. Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w Krakowie odwołał zapo­
wiedzianą wycieczkę ma środę dnia 25 
bm. pociągiem popularnym  z Krakowa 
do Gdyni, która prawdopodobnie nastąpi 
w pierwszych dniach sierpnia br. i bę­
dzie ogłoszona w prasie.

DYREKCJA TOWARZYSTWA 0 ZTU1C 
IĘKNYCH W KRAKOWIE chcąc 

przyjść z pomocą ofiarom  katastrofy 
powodzi, postanowiła na ten cel przezna­
czyć aż do końca lipca bm. cały dochód 
ze sprzedaży biletów wstępu na ogólno­
polską wystawą „Salon 1934“.

ZDA RZENIA  1 W Y P A D K I
POŻAR W CZASIE DEZYNFErCJ]
Dnia 24 bm. o godz. 18.45 zuweźjyana 

z j  stała Straż. Pożarna dc • m ieszkania 
Abrahama Spiry, zam. przy ul. Dietla 17, 
idzie zepaliła się podłoga. Pożar został 

spowodowany prze Spirę, który przepro­
wadzając dezynfekcję w pokoiu siarką, 
zanifeubal zabezpieczyć piecyk, od ktćrego 
zapaliła się podłoga. Szkoda wyrządzona 
po#°rem wynosi 60 zł. Ogień nie zagrażał 
niebezpieczeństwu.

KTO SKRADŁ DAMSKI ROWER?
Kruczek Józef, robotnik, zam. przy ul 

Czapskich 3, doniósł organom PP., że dnia 
24 bm. nieznany sprawca skradł mu ro­
wer damski w art. 80 zl„ pozostawiony 
przj ul. Starowiślnej bez doboru.

NA GORĄCYM UCZYNKU
Polic ja  aresztowała Boczonia Mieczy. 

d»wa, la t 29, bez zajęcia i m. zam ieszka, 
nia na gorącym uczynku kradzieży uprzę­
ży na konia wart. 60 zł. na pl. Nowy Kle- 
parz, dokonanej na  szkedę Adolfa Czeka­
ją, rolnika, zam w Grzegoszowicach, pow. 
Olkusz.

KWIECTEŃ.„ W KOZIL
Podcja krakowska aresztowała Kwiet­

nia Stanisława, la t 24, bez zajęcia i m. 
zamieszkania za kradzież 1 zwoju płótna 
wart. 120 zł., dokonaną z? sklepu w 'dniu 
24 bm. na szkodę Dawida Izraela przy ul. 
Krakowskiej 2. Płótno odebrano i poszko­
dowanemu zwrócone

WYŁOWIENIE ZWŁOK TOPIELCA
Dnia 25 bm. o godz. 13.te j zostały w y. 

łowione na lewym brzugu Wisły laprze.

clw ul, Skawińskiej bocznej zwłoki Mar* 
jsm a Sali, la t 20, z zawodu kelnera, ostat­
nio zam, przy ul. B onarka 6 , który dnia 
22 bm. u tonął v Wiśle w czasie kąpieli.

ARi "STOWANTĘ AL 1ZONKOWC.
Aresztowano Burzawę 1 , 1. 18, malarza 

pokojowego, zam. w Borku F ilęckim  1, za 
kradzież kieszonkową pugilaresu skórza­
nego z zawarto,cią drobnej kwoty na 
szkodę nieznanego właściciela. Poszkodo­
wany zechce zgłosić się w Wydziale Śled­
czym celem odenrania tsj kwoty,

ROWERY GINĄ!
Schreiber Leon. mechanik, zam. przy 

ul Paulińskiej 22, doniósł organom PP., 
że dnia 25 bm. około godz. 19_tej nieznany’ 
sprawca skradł mu pozostawiony na pl, 
M arjackim bez dozoru row er wart. 70 zł,

Z giełdy krakowskie! 
Waluty

Kraków. 27 lipca 
W  dniu w czorajszym  na k rak o w sk ie  

rynku pieniężnym  płacono za dolar- 5.2f 
■ do 5.29.

funt angielski 26.60 do 26.80. 
frank szw ajcarski 172 do 173. 
m arkę niem iecką 197 do 198. 
koronę czeski, 2 1 .7 9  do 2 2 .

Giełda zbożowa
Kursa ustalone na podstawie cen or- 

entacyjnych. 1 1
od do

Pszenica dworska czerw.
stand. 2 1 .00—21.01

Pszenica dworska biała 
stand. 20.75—21.00

Pszenica targowa stand. 20.50—20.7^
Żyto dworskie stand 14.50 14.75
Żyto targowe stand 14.25—14.5C
Owies dworski staua. 18.00—18.50
Owies targowy stand. 17.25—17.75
Jęczm ień dworski 15.25—15.75
Jęczmień targow y 14.00 14.50
Łubin źółtT- do si^wu 11,00—11^50
Łubin ńiebfeski dć> siewu 9.50—10.00
Groch ' zwykły ladalny 31,00—84.00
Groch polny pastewny 24,00—28.00
Groch peluszka 22.00 24,00
Groch polny do siewu 25 Kj —28.00
F&solp bir.la cukr Jakich *6.90^—60,00
Fasola b iała i 30.00—32.00
Fasola mieszana kolorowa 22.00 2.3.00
W acntel 24.u0—25.00
Bobik pastewny 13.50—14,00
W yka ciemna 18.00—19.00
W yka szara 10.00 17.00
Łubin żółty 9  75—10.25
Łubin niebieski 8.75^-9.25'
Rzepak zimowy 36;50-^37.50
Rzepak czyszcz. słouki ~ 42.00 43.00
Mak niebieski z w ork. 48.00—5' ,00
Kminek kraj. nowy 100.00 105,00
Ziemniaki stoł. nowe 5.00-^5.20
Mąka pszenna okr. Krak. I A. 36.50—37.00 

I B. 35.00—35.50
30 proc. poznańska I D 32.00 33.00

Mąka żytnia okr. Krak.
55 piroc. 24.00—25.00
1 gat. 0. 65 proc. 23.50—2400
po 55 proc. II sitkowa 15.50—16.00 
95 proc. razow a 18.00_18.50
po 05 proc. 1 gat. sitkow a 13.50—14.00 

Maka żytnia okr, Pozn. 1 ga t 
0-05 pir. 25.00—25.50

Graham pszenny 0-95 26 00—26.50
Otręby żytnie standart 9.50—10.00
Otręby pszenne 10,00— 0.50
Pęcak fabr. z wor. 23.00—24.00
Pęcak chłopski bez work. 20.00—2050 
Siekanka jęczm. fabr chłop. 20.50—21.00 
Kasza jagi. chłopska 34.00—36.00
Kasza tatarczana cała 45 00— '7.00
Kasza łam ana 43.00—45.00

Tendencja nadal mocna, dowozy małe,

CENY, SPĘD BYDŁA I NIEBOGA. 
OIZNY NA TARGI KRAKOWSKIE, w
ub. tygoodniu spędzono na targ i w1 K ra. 
kowie: buhaji 99, wołów 27, Krów 174, 
jałówek 39 sztuk, cieląt 502, nierogaci* 
zny 394 — razem 1235 zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi; buhaj# 
łdi 40 do 6S gr„ woły od 50 do 75 gr, • 
krowy od 35 ao 70 gr.; jałówki od 45 do 
68  gr.; cieięta od 48 do 90 gr.; n ieroga­
cizna od 65 ido 118.; — bitej wagi. n.e- 
rogacizna od 90 gr. do zł, L25. — Z opę­
dzonych na targ  zwierząt sprzedano ns 
konsumeję miejscową 1141 sztuk

Przebieg handlowy: Spędy z powodhi 
nowodzi i utrudnionej kom unikacji słab­
sze, jak  w ub. tygodniu. Geny bydła u« 
trzym ane,-icieląt i trzody zwyżkowały.



Nr. 203 „K U R  JERr * dnU 29 TTpea 1934 4tr. T

W e środę 25 bm. odbyło sie w  gma­
chu Urzędu Wojewódziekiego w  Kra­
kowie konstytuujące zebranie W oje­
wódzkiego Komitetu Pomocy dla powo­
dzian. Przewodniczył woj. Kwaśniew­
ski, który w  zagajeniu swem podniósł 
zasługi wojska w  ak t,, niesienia pomo­
cy  powodzianom. Co do organizacji po­
mocy oświadczył P- wojewoda, że na 
terenie województwa może istnieć tyl­
ko jeden komitet, a w szyscy bez wzglę­
du na wyznąnie, narodowość i przeko­
nania polityczne będą chętnie przyjęci 
do pracy w komitecie-

Sprawozdanie z akcji Komitetu w  
ub. tygodniu złożył p. naczelnik Osie­
cki. Ze sprawozdania wynika, że na) 
większe straty w  południowych powia­
tach poniósł majątek publiczny (drogii 
koleje i t.d.) Szkody w yrządzone przez 
powódź będą później ustalone przez 
osobne komisje- Na czele akcji nies!enia 
pomocy powodzianom stoi Ogólnopolski 
Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi, 
Poza tem istnieją komitety wojewódzkie 
i komitety w powiatach i poszczegól­
nych miejscowościach (przyczem akcja 
finansowa spoczywa wyłącznie w rę­
kach Komitetu Wojewódzkiego) O rga­
nem wykonawczym  Komitetu W oje­
wódzkiego jest Komitet wykonawczy 
Przewodniczącym  Komitetu jest woje­
woda Kwaśniewski, członkami pp: Kli- 
mecki, Czarnecki, Osiecki. Milanicz, 
Goldfinger, Bandrowski. Kleszczyńskf 
ks. Machay. Turowicz. W essely, Krzy­
żanowski, Tomaszewski, Żak, Miodoń­
ski, Bobrowski, Rubel, Podkówka, Lan 
dau, Bielański, W ąsowski. Grado. Bo 
lesławicz, Spet, Błażejewski, Jendl, Sa- 
lak, Lipiński, Załuski. Greger. Mianow­
ski i Nowakowski. Wr skład komisji re­
wizyjnej wchodzą pp.: Kraus, Dorawski, 
Kochanowski, Bogdani, Boriński i Kost­
ka. Utworzono 5 sekcyj: aprowiz^cyj- 
ną, inwentarzowo - zasiewćwą, finan-

Audycje radiostacji 
krakowskie!

Sobota, dnU 28 llpca 1834 r,
6.30—7.25 Audycja poranna, z W arsz. 

7.25 P jpgram  na  dz. bież. 7.30 Wiadom. 
bież. 11.57 Svgnał czasu i hejnał. 12.03 
_13.05 T rans; z W arsz. 13.05 Płyty. 14 00
Trans, z W arszawy i Lwowa. 16.00 18.30
Płyty. 18 4d Dr. J. Reguła; Co Się dzieje w 
świście? 18.35 Rozmaitości, komun. 19.05 
P rogram  na dzień nast. 19 lO- -24.00 Trans, 
i  W arszawy i W ilna.

„Finelio"
.,Fidslio“ test jedyną operą, jaką B?e- 

th o v n  napisał. Pocnodzi z r. 1805, a wiąc 
i  la t kiedy rewolucja francuska rozpali­
ła  ludzkie uiriysiy i serca. Okrucieństwa 
rewolucji, poświęcenie i heroizm bohate. 
rów zaprzątają ogólną uwagę. «zereg kom­
pozytorów pisze muzykę do takstu „Leo- 
nOry"; w repertuarze operowym utrzym a, 
ło eię tylko dzieło Beethovena pod nazwą 
„Fidelio".

B e e th o v e n a ,  k tó r e g o  m u z y k a  p o s ia d a  
c z ę s t o  Ql<s«»oKia a tycz Je podłoże, p o e la e a ia  
g łó w n ie  w ła ś n ie  e * y c z n a  s t r o n a  t e k s t u .

Ftńelirt — to kobieta (Leonora). k tć-a 
postanowiła ocalić z więzienia swego uko­
chanego męża Florestana. Uwięził jzo bez­
praw nie wróg jego, okrutnv Pizarro Flo- 
restanowi prozi śmierć. P izarro  chce bez­
bronnego własnoręcznie zgładzić. W tyra 
celu nakazuje strażnikowi więzienia w y. 
kopać w ciemnej celi w ięz ienn i prób. W 
łaski strażnika w kradł się młodv chłopak. 
Fidelio. Pod Pozorem chęci pom agania 
Strażnikowi. dosł aj się do celi Floresta-

i tutaj, w chwili, gdy Pizarro chce 
M>ic sT+vipt w serce b e z b ro n n e j  Flore- 
®tana, FiT li o — Leonom zasłania uko. 
p ia n e g o  m ? a w ł a s n — o c ia ł em. s r r ^ s e  

’ Z7a re m u  p w t o l r t e r a .  wS rao raenc ia  na i-  
' v ,ck s 7 ?go n jehezo :zczpń^ t.oa  ro z lz g a  się 
^® łćzegawczv s v 2n a l  P r 7v h v ł  r a im ę t e r
"dei-zch-iUf P iża m a .-  h v  - i k ró c i^  iegr, s w a .  
vvh]ę O k a z u ie  się. że F lo r e s ra n  tn  s ta^y  
P r z y ia c M  r a ‘ » ;« f ra .  p t - a r r *  d o s ta ię  się Aą  
w 'ę z i ?7niq w i e r n o ś ć  i m i ło ś ć  m a łż e ń s k a  
Zwyciężyła,

M u z y k a  tego dz ie ła  w s t rz ą s a  s w ą  d r a ­
s t y c z n o ś c i ą ,  p r a w d Ti .vośc.ą w y r a z u  i 
P ^ b i ą  t r a g i z m u  D z ie ń  2 8 l i p c a  (sobota) 
(go-rlz Ig  -,-,i \V k t ń c y u i  t r n n s m i t o w n n y  b ę .

..FirteHo*1. jakoteż rtnl koncertów 
ftaizbur«kich należeć będa za-ewne do pa- 
rn:etnych nr,.eżyć muzycznych

sową, sanitarną, propagandowa i od' 
budowy.

Komitet Wojewódzki zawiązał się 
w e w torek dnia 17 lipca. Komitet w ydał 
odezwę i w  dniach 21 i 22 b. m. zorga­
nizował na ulicach Krakowa zniórke na 
powodzian. Na tereny dotknięte powo­
dzią w ysyła Komitet artykuły żywno­
ściowe 1 inne artykuły pierwszej po­
trzeby a ponadto artykuły sanitarne 
(środki antyseptyczne). Komitet zaleca 
opodatkowanie urzędników- Urzędnicy 
do X grupy będą płacić do Vi ¥ ,  do 
IX FIU i VII grupy płacy — do 
vr  —  iy 2 %, V  _  2 Vt /ć.

W  dyskusji zabrał głos ks. Machay, 
k tóry  przedstawił zebranym stan powo­
dzi u ujścia Raby do W isły. Ks. Machay 
zwiedzał te  tereny razem z wicemin

Hubickim- Charakterystyczną cechą te­
renów dotkniętych powodzi? jest strasz 
ny odór, który powoduje ból głow y a 
nawet wymioty. Ludność odczuwa prze 
dewszystkiem brak wody do picia i pa­
szy dla bydła. Bydło pozbawione paszy 
ginie masowo.

Prezes Izby Skarbowej Greger za­
wiadomił Komitet, że na terenach po­
wodziowych działalność egzekucyjna 
jest wstrzymana.

W  końcu poruszono sprawę szerze­
nia paniki przez niektóre dzienniki 
(zwłaszcza przez II. K- C ) P  wojewo­
da apelował do przedstawcieli prasy, 

żeby nie alarmowali zanadto czytelni­
ków przesadneml wiadomościami z te­
renów powodziowych.

Nie siaf paniki!

znalezienie człowieka, k tóry  weźmie r i  
siebie winę dokonania kradzieży, z a  co 
Ciunkiewięzow* wypłaci 20 proc. od u- 
zyskanej premji asekuracyjnej z T-w a 
„Lloyd‘\  co wyniosłoby około 770 tys. 
franków. Całą tę aferę przygotow ało 
bardzo szczegółowo i drobiazgowo 
weług planu Mrowca, jednak na skutek 
denuncjacji rzecz się ujawniła, co spo­
wodowało aresztowanie Ciunkiewiczo 
w y  i jej wspólników w nrzygotow an:‘i 
tej rzekomej kradzieży K ojoiz ej>kieg'4 
Jagusińskiego i Mrowca. Tak więc w 
najbliższym czasie rozpocznie się nowa 
rozpraw a Ciunkiewiczowej. Oskarżona 
do winy się nie poczuwa i twierdzi, że 
padła ofiarą mach.nacji osób t/zecich. 
Przew ód sądowy n‘ewątpliwie wyjaśni, 
jak rzecz miała sie w rzeczywistość’. 
Mar.a Ciunkiewiczowa aresztowana z)- 
stała na Pomorzu i przebyw ała przez 
pewien czas w  areszcie w Wejherów, e 
skąd przed kilku dniami przewieziona 
została do Krakowa. Rozprawa ddbę- 
-,- 'e  prawdopodobnie za jakieś dwa 
tygodnie.

Nieszczęście, jakie dotknęło .iasz 
kraj, stało się dla pewnego gatunku 
prasy źródłem sensacyj i oczywiście — 
dochodów W  celu pozyskania niekry­
tycznych czytelników dawano opisy 
obfitujące w fantastyczne cyfry i w yda­
rzenia, które rzekomo miały miejsce 
na terenach powodziowych. Opisy te 
były zaopatrzone w  wielkie tytuły, 
,,krew w  żyłach mrożące". W  czasie, 
gdy komunikacja była utrudniona, nie 
można było stwierdzić co jest prawda 
a co fantazją reporterów  i koresponden­
tów brukowych pism. Naoczni świad­

kowie, którzy przyjeżdżają do Krakowa, 
w yra ia ja  swoje oburzenie na pewne 
dzienniki krakowskie z powodu siania 
paniki i pogarszania przez to klęski. 
Ludność bowiem pod wpływ em  dantej 
skich opisów okazała się pochopną do 
nierozważnych kroków. Popłoch padł 
szczególnie na tych, których rodziny 
znajdowały się na letnisku na terenach 
dotkniętych powodzią. Letnicy zaczęli 
już tłumnie opuszczać letniska- Tego 
rodzaju szerzenie niezdrowych sensacyj 
jest godne potępienia.

Spieszmy z pomocą ofiarom powodzi
W obec strasznej klęski powodzi, ja ­

ka nawiedziła południową część nasze- 
Hu jes* '

stwo polskie przyjść z pomócą na­
szym  rodakom, którzy stracili całe sw i- 
je mienie i narażeni są obecni* na głód 
i nędzę. Spieszna pomoc jest tem bar­
dziej potrzebna, że w okolicach d o ­
tkniętych powodzią ł powoou fatalnych

w au n k ó w  higienicznych zachodzi oba­
wa szerzeni** się epidemii. Wiadom 
że całe okolice są zalane wodą, w któ­
rej pełno jest padlin, będących w  sta­
nie rozkładu. Akcja pomocy dla powo­
dzian wym aga znacznych funduszów. 
Redakcja ,,Kurjerą Powszechnego" zw ra 

sU t. apeitm  o nadsyłanie datków 
n i  r to w T /ia n

Zarząd Okręgowy Stronnictwa Na­
rodowego w Krakowie ® zyw a w szyst­
kie podległe Keta Stronnictwa Narodo­
wego i Sekcje Młodych Stronnictwa 
Narodowego do energicznego poparci? 
akcji składkowej lokalnych komitetów

powodziowych. Pary pieniężne przyj­
muje również administracja „Kuriera 
Powszechnego" Kraków Rynek Gt. 6.

Zarząd Okręgowy 
Stronnictwa Narodowego

Z SA U  SADOWEJ

liii} M M  S. p.
staną w sierpniu przed sądem w Krakowie

Dnia 2 sierpnia br. w  krakowskim 
sądzie okręgowym przed sędzią dr. Ja ­
nickim rozpocznie się rozprawa prze­
ciwko Stanisławowi Bobrzeckietnu. Mi­
kołajowi Fąfarze i Henrykowi Waka­
towi, oskarżonym o ukrvwanie rzeczy 
pochodzących z rabunku na szkodę dr 
Niissenfelda.

Rozprawa ta będzie niejako dalszym 
ciągiem soraw y W ładysław a Bobrzec- 
kiego, Stanisława Schenfcirzyka i Jana 
Dońca, morderców śp- Anny Garnę-ł- 
rzńwny i głównych inicjatorów rabun­
ku u lekarza krakowskiego dr. Niissen­
felda. Jak wiadome bezpośredni spraw? 
cy mordu i rabunku Bobrzecki, Schen- 
kirzyk i Doniec stawali już przed ławą

przysięgłych, której w erdykt trybunał 
jednak zasystow ał, taić że sprawa ich 
będzie ponownie rozpatryw ana przed 
innym składem przysięgłych w jesien­
nej kadencji. Rozpoczynający się 2 
sierpnia br. proces dotycźy tych o >- 
mocników morderców, którzy w praw ­
dzie sami w  rabunku i m orderstw ie u- 
działu nie brali, jednak przechowyw ać 
pieniądz? z tego rabunku pochodzące 

Tak więc osądzenie Stanisław a Bu- 
brzeckiego, Fąfary i W anata nie bedz e 
jeszcze epilogiem tej ponurej sprawy, 

_ ’ 'rającej niezdrowych sensac-rj 
niektórym brukowym pismom krakow­
skim.

Echa wizytacji w Tóaacli
W yrokiem sądu errodz. w Zbarażu, 

skazany został ks. P io tr Petrycia z Tok 
za nieprzyzwoite zachowanie się wobec 
organu państwowego poza siedzibą u rzę . 
du. na  6 miesięcy aresztu, za obrazę s ta .  
rosty pow. n a  500 zł. grzywny, za znie­
ważenie starosty pow. na 5 miesięcy a- 
resztu •; 500 zł. grzywny, za obrazę sze­
regowego policji w służbie na 3 miesiące 
aresztu. Łączny w ym iar kary wynosi ,9 
miesięcy aresztu i 800 zł. grzywny.

W ymienionych przestępstw ks. Petry.. 
cia dopuścił się w czasie rozmowy z  ko­
m endantem  posterunku PP . w Tokach, 
gdy ten  uprzedzał go o zakazie władzy, 
urządzenia pochodu z banderją konną na 
przyjazd ks. biskupa Buczki.

Skazany ksiądz był w czasie procesu 
w Tarnopolu przeciw mordercom F * 'lsr. 
śp. Głowiaka, aresztowany w sądzie za 
krzywoprzysięstwo.

Mianowania w sądach
W edług ostatnich inform acyj preze­

sem scądu okręgowego w S tryju , ma być 
m ianowany p. W ikiera dotychczasowy' 
wiceprezes sądu okręgowego w Lublinie. 
Stanowisko prezesa s. okr. w ZLoez- > 
objąć m a p. Zbo“owski dotychczasowy 
wiceprezes sądu okr. w Stanisławowie

W ia d o m o śc i sportow e
WĘGIERSCY PŁYWACY W POLSCE

W  Brnie przebyw ała dłuższy c z is  
mistrzyni pływacka Europy, węgierka 
Magda v. Lenkey, z którą PZP prowa­
dź# pertraktacje w  sprawie przyjazdu 
jej na sierpniowe międzynarodowe za­
wody pływackie w  W arszawie Per*-* 
traktacje są na dobrej drodze- Mistrzyni 
Europy prawdopodobnie do W arszaw y 
przyjedzie.

KOoZYKARKI POLSKIE W LONDYNIE
W  dniu 9 sierpnia w Londynie w ra­

mach kobiecych igrzysk świat >wych, 
odbędzie się eliminacyjny mecz w  piłce 
kosizykowej 0 mistrzostwo świata po­
między reprezentacją Francji i Polski.

W  związku z meczem Polski Zw Gier 
Sportowych zamierza w przyszłym ty ­
godniu przeprowadzić na Bieionacn w 
CIW F obóz przygotowawczy, w  którym 
wezmą udział najlepsze nasze specjalist­
ki w  tym sporcie.

m o m '
Marja- Oiunkirwiczowa i jej taje.ti 1 

nicze walizki od dwóch prawie lat do­
starczają Krakowowi sensacji. Według 
Ciunkiewiczowej w styczniu 1932 roku 
popełniono na jej szkodę w krakowskim 
Grand Hotelu kradzież biżuterii, fut^r 
i pieniędzy. Sprawa ta przed sądem tt 
inst. została uznana za sfingowanie kra­
dzieży celem podjęcia premji asekura­
cyjnej, za co Ciunkiewiczowa skazana 
została na 15 mies. więzienia z zawie- 4

szeniem f u tratą  praw obywatelskich 
na lat 5. W sądzi? apećicyjnjm  wyroK 

• ten zestal zatw ierdzony w  dniu S ma i a  
br. Już przed procesem w I. inst. o trzy­
mywała pouobno Ciunkiewiczowa listy 
z rożnemi propozycjatr ratowania n-.i 
z opresji. Jednym z takich usłużnych 
by’ 4]-letni ślusarz Czesław Mrowiąc, 

, który naznaczył jej spotsanie wieczo­
rem przed kinem , Promień*1 i w e r .  
s.e tego spotkania zaproponował

Okrężna komiinikaicia 
z Krynićą

WARSżAWA. 27. 7. (PAT). Od driś 
aż do o d w o łan i uruchomiony został no­
w y pociąg dodatkowy z W arszaw y do 
Krynicy drogą okrężną przez Skarży­
sko, Sandomierz i Dębicę. Pociąg od­
chodzi z W arszaw y o godz. 11.10 i nrzy* 
byw a do Krynicy o godz. 2 po północy.

Składajmy datku 
NA POWODZIAN I
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lE jw»ATA

Hotel otnsi

Na terenie wielkich miast ptactwo śpie­
wające nie znajduje pomyślnych w arun­
ków do zakładania gniazd. Tej „bezdom­
ności" ptasząt urządzenia takie, jak na 
powyższem zdjęciu, zapobiegają bardzo 

skutecznie.

Turcja przeciw 
cudzoziemcom

Rząd turecki łupi cudzoziemców, a'e 
tylko w roli bogatych turystów, którzy 
pozostawiają w kraju dobrą zagranicz­
ną walutę.

Natomiast w  polityce w cw nętrzn;j 
wyznaje zasadę ..Turcja dla Turków", 
która to zasada znalazła bardzo stanow­
czy w yraz w nowem usta wodastw e 
tureckiem, wyliczającem cały szereg 
zawodów, dostępnych jedynie i wyłącz 
nie tylko dla Turków.

Do zawodów tych należą między 
innemi: krawcy, fryzjerzy, szoferzy, 
mechanicy, ajenci giełdowi, kelnerzy, 
muzycy, artyści kabaretowi, przewod­
nicy i tłómacze oraz w szyscy praw e 
rękodzielnicy. .

W obec wejścia w życie ustaw y w 
samym Stambule przeszło 20 tysięcy 

znalazło się na bruk i, 
w sytuacji tern bardziej rozpaczliwej 
i '-, rozostali bez ś r )dków do życia i p t  
niędzy na wyjazd, a wywóz pieniędzy 
poza granice Turcji jest surowo zaka­
zany.

Niezwykły spór 
o nazwisko

Istnieje w Londynie wielka sala kon­
certowa, zwana „Albert-Hall", ku pa­
mięci księcia małżonka Alberta, męża 
królowej Wiktorii, babki panującego 
króla Jerzego. Jest to sala znana całe­
mu światu, w  której śpiewali lub w y­
stępowali najsławniejsi artyści kuli 
ziemskiej.

Lecz nazwisko „Hali" z drugiej stro 
ny, jest batdzo rozpowszechnione w 
Wielkiej Brytanii, a imię Albert też n e 
należy do wyjątków.

Zwyczajem wiekowym, każdy żyią- 
cy na świecie mężczyzna czy kobieta, 
posiada nazwisko i imię, a nawet prawo 
zakazuje, z wyjątkiem nielicznych w y­
padków, używania innego niż własne 
nazwisko.

Zdawało się zatem p. Albertowi Hal­
lowi. będącemu kierownikiem małego 
zespołu orkiestrowego, że miał wszel­
kie prawo zwać go „O rkiestrą Albert 
Hall". Że można ją było uważać za or- j

Kobiety z arystokracji, poświęcają­
ce się twórczości literackiej, nie nleżą 
już dziś do rzadkości I najbliższe ich 
otoczenie nie patrzy już dziś krzywem 
okiem na arystokratyczne nazwisko, 
umieszczone pod jakimś tomem poezji 
Ci,y pod powieścią. — zwłaszcza, jeśli 
dzieło to spotkało się z pochlebną kry- 
ką.

Do takich arystokratycznych pisa­
rzy  zalicza się żona głośnego lotnika, 
księżna Bibesco, Rumunka po ojcu, 
Francuska po matcei Księżna Bibeseo, 
blizka krewna zmarłej niedawno zna­
komitej poetki, hr. deNoailles, opowia­
da w  jednym t  tygodników francus­
kich o początkach swej karjery lite­
rackiej.

Przypomina sobie łagodne ostrzeże­
nia i rady swej matki, która od dziecka 
kładła jej do głowy przykazania, by 
nigdy nie w ysuw ała się na pierwszy 
plan, nigdy ani sama nie mówiła o so­
bie, ani innym nie dawała okazji do 
zajmowania sie jej osobą.

Mimo to księżna Bibesco nie mogła 
oprzeć się pokusie pisania. Zaczęła od 
wierszy i komedyjek, jako czternasto­
letnia dziewczyna pisała już romansy

cia pomyłek on właśnie miał zmienić 
swe rodowe nazwisko, które szczegól­
nie w danym wypadku było zupełnie od­
powiadające jego orkiestrze.

A jednak zarząd sali koncertowej

historyczne.
Decydującem dia jej karjery literac­

kiej było spotkanie iej i  Mauryc m 
Barrósem, który zachęcił ją do napisz* 
nla czegoś o Persji, z racji jej podr t y  
po tym kraju. W krótce potem ks. Bi- 
besTo wydaje pierwsze swe dzieło „Les 
huit paradis", które zostało nagrodzone 
przez francuską Akademję.

Odznaczenie to zaimponowało pó- 
prostu młodej pisarce. P ierw szym  jej 
odruchem było... sporządztome testa­
mentu, w  którym  żąda od Swych spad­
kobierców, by na grobie jej zamiesz­
czono słowa: „Francuska powieściopi- 
satka... urodzona... zmarła..."

Rodzina i przyjaciele, a zwłaszcza 
przyjaciółki księżnej przez długi czas 
jeszcze mieli je! za złe, że wydaje dzie­
ła i podpisuje je własnem nazwiskiem. 
Ale księżna potrafiła wreszcie przeła­
mać wszystkie te uprzedzenia, tw orząc 
dzieła naprawdę wartościowe i przyj­
mowane życzliwie przez najsurowszych 
krytyków.

Obecnie pracuje ks. Bibesco nad 
wielką powieścią społeczną „E galite‘. 
osnutą na tle stosunków we Francji, tej 
jej drugiej ojczyzny. (kr.)

renta, by zmusić go do zmiany nazwy 
jego skromnej orkiestry.

Sąd rozstrzygnął różnicę między 
abstrakcyjnością i konkretnością sporu, 
orzekając, że „nikt nie miał prawa zmu­
szać A 'berta H aik  do zmienienia swego 
legalnego nazwiska"

i Lombard nocny w Paryiu
Stóllćfc FrąrH i wypreedeiła zuówa 

e&ły Świat. OtrSjrftiała bbwletfl ifistyk- 
cj^j któtej rtl4mf ehyfc w  ładnetti lilia* 
ście. Oto w jednym z domów Obok 
Wlslkiej Opery czynny jest lombard, 
który jest otw arty od ł* w noey do I 
nad .arem .

Zdpje się, że instytucja ta  była bar* 
dao potrzt-bna, bo lombard ten ma mnó* 
jtw o klientów. Dawniej, jeśli eiejinek i 
pan lub pani znależ'1 sh  w nocnych g.i* 
dżinach w opresji finansowej, pożyazail 
sobie u kelnerów nocnych lokali, sowi­
cie ir.i się przytem  oplacfjąc. Kelnerzy 
oourzeni na konkurenta, ódgraźaję się 
skargę, a!e chyba nic p r .e s  to nie zy 
skaja

odróie poślubne 
do Rzymu

Jak wiadomo, We W łoszech rozwija 
sie usilna prope.gi.1 da zakładania ogni­
ska domowego. Każda nowczaślubiona 
para ma możność udania się do Rzymu 
na warunkach bardzo dogodnych. W 
maju skorzystało z tego przywileju 
około tysiąca par.

Od początku zaś nadania tego przy­
wileju, to znaczy od 29 Iipca 1932 r. 
odbyło tego rodzaju ułatwioną podrói 
48.672 pary z różnych okolic Włoch-

Świątynia sztuki greckiej
Rząd grecki zdecydował się na 

urzeczywistnienie dawno już kiełkują­
cego projektu zbudowania specjalnej 
Świątyni Sztuki, w której byłyby gro­
madzone wszelkie skarby artystycznej 
Grecji. Projekt rzeczowy znalazł ogólne 
uznanie zarówno sfer artystycznych i 
naukowych, jak też różnych wybitniej­
szych osobistości ze sfer rządzących.
f M g H M N g e g a a a n i

Ć K u m a c
ZATARG HONOROWA

Siedmioletni Stasio posyła podczas le­
kcji swmiiu sąsiadowi w ławce kartkę:

„Po szkole spiorą cią na kfaśne jrnko, 
ale musisz na mnie zaczekać*.

U DENTYSTY
— Kto z państw a najdłużej czeka —< 

pyta z uśmiechem dentysta, >tworzywszy 
drzwi swego gabinetu przyjęć:

— Sądzę, że chyba ja  — odezwa? *ią 
krawiec. Dostarczyłem panu ubranie, k tó ­
ra pan już nosi przeszło dwa ła tą

ŚMIERĆ BEZi CIA.
Reżyser do aktora w czacfe nakręci 

nla sceny Śmierci:
— Na miłość Boską, więcej tycia!!!,

HUMOR TURECKI
Pewien biedny turek szedł przez rynek, 

niosąc draninę i woła gloJttio:
— Z drogi, z drogi! Ludzie!
Zamożny kupiec, Huasain, nie chciał

się usunąć i drabina z r a n i ła go. Wszczął 
się więc krzyk i powlókł w ieśniaka do  sę­
dziego. Na wszystkie jednak pytanie wie. 
śniak odpowiadał milczeniem. Machał rę­
kom a i robił m iny, lecz nie wyrzekł ani 
słowa.

— Ten człowiek jest, oczywii ie, głu­
choniemy — rzekł sędzia,

 Głuchoniemy? — zawołał azyderczc
oskarżyciel, — przecież tak głośno w r:e. 
szczał, idąc przez rynek: „Z drogi**, że ca-, 
ła m iasto go słyszało.

— Dlaczego więc nie ustąpiłeś z drogi ?:
  zapytał wtedy wieśniak, a sędzia ge
zwolnił od kary.

KONIECZNY SPOKÓJ
  Al?ż szanownej pani nic zgoła nie

brakuje. P an i jedynie potrzeba nieco spo  
koju.

— Drogi pania doktorze, zobacz przaem
mój język...

— Tak, język, rzeczywiście... Najwięca
trzeba mu spokoju.

SŁUSZNIE
  Cicho bębnie! — woła m atka, bijał

w złości dziecko.
  Jakż9 możesz wymagać, żeby bębea

był cicho, jak  w niego bijesz — mówi 
ojciac.

ROZTARGNIONY LEKARZ
— A wogóle — kończy Ukarz djagnozi 

— radziłbym panu zdecydować się na o  
perację ślepej kiszki.

— Ależ panie doktorze! Pan mi ją  wy. 
cinał rok temu!

_  Przepraszam ! Zapom niałem

kiestrę wielkiej salł koncertowej „Albert- 
Hall*, nie było już jego winą. Trudno by- j Albert-Hall nie byl tego zdania i za- 

przecież wymagać, by dla uniknie- skarżył swego rńwnoimlennlka i konku-

Konkursy na przełomie wieków

Zdobywcy nagród w konkursie wysoki ch kołnierzy (t. zw „yaterm órdern" w 
1901 roku. Do ściślejszej konkurencji dopuszczono tylko kołnierzyki powyżej

11.5 cm.!

B-cio Adamowićze
O  „ T R Z E C H  L I L J A C M * *

Pani Adamowiczewa * mężaai i i7w a?rem  x zaoiekawienicm •glądali n ic i I baw e łn ę  do cera - 
wania „ T r z y  l i l j e " ,  wyrażając awoje uznanie fabryce, skreślili poaiżazy autograf.

A j  ■

^  4 j . t -  — *

f o jt k

„Krajowy Przemysł Nlclany" Warszawa, Chłodna 19 1326
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KURJER GO SPODARCZO-SPOŁECZNY
Wycieczka kupiectwa 
rumuńskiego na IV. 
Targach Wschodnich

Podobnie jak w  roku ubiegłym tak 
równ;eż w  roku bieżącym została już 
zorganizowana i zgłoszona, wycieczka 
kupiectwa rumuńskiego na XIV Targi 
Wschodnie.

Wobec poważnych korzyści jakie 
odnieśli w ystaw cy zeszłorocznych T ar­
gów Wschodnich nawiązując bezpo­
średni kontakt z odbiorcami zagranicz­
nymi, udział kupiectwa rumuńskiego na 
XIV. Targach Wschodnich wzbudzi nie­
wątpliwie zainteresowanie tutejszych 
sfer kupieckich i przemysłowych.

Dział ceramiczny na IV. 
Targach Wschodnich

Dyrekcji Targów Wschodnich udało 
się w  roku bieżącym pozyskać udział 
najpoważniejszych polskich firm z dzia­
łu wytwórczości ceramicznej, a w  szcze 
gólności fabryk porcelany i szkła.

Ze względu na to, że niektóre z tych 
firm przedstawią poraź pierw szy swoje 
wysokogatunkowe w yroby na Targach 
Wschodnich przypuszczać należy, że 
zainteresują tem szerokie koła publicz­
ności.

Zboże polskie za towary 
kolonjalne

W  Holandii, rozesłano do w szyst­
kich giełd zbożowych okólnik Mono­
polu Zbożowego, który  przewiduje, że 
ou dnia 4 czerw ca r. 1934 wwóz zboża 
z  Polsk! może być dozwolony tylko w 
tym wypadku, gdy: wzamian zostaną 
wyeksportowane do Polski holenderskie 
produkty kolonjalne. Takie same komu­
nikaty w ydano w stosunki’ do przy wo- 
zu zbóż z W ęgier, Rumurfll, Jugosławii.

Zaznaczyć należy, że 'jęczmień bro 
A^arny n ij zosatł narazie objęty nowemi 
zarzadzeniam1' wobec czego zasady 
handlu kompensacyjnego nie mają w 
tym obrocie zastosowania-

Akc|a p r o p a g a n d o w a
Polskiej Ligi Nabiałowej

W  Izbie Przemysłowo-Handlowej w  
W arszawie odbyło się posiedzenie Sek­
cji Handlowej i Przem ysłowej Komitetu 
Organizacyjnego Tygodnia Polskiej Ligi
Nabiałowej.
__Na posiedzeniu rozpatrywane były 

formy udziału handlu i przemysłu w  ak­
cji propagandowej Polskiej Ligi Nabiało­
wej, celem pogłębienia i rozszerzenia 
rynku konsumcyjnego mleka. W tym 
celu: 1) rozesłany zostanie apel do
wszystkich firm handlujących mlekiem i 
jego przetworami — w  kierunku uzy­
skania poparcia dla poczynań Ligi Na­
białowej, a także rozwinięcia akcji indy­

widualnej, 2) rozwinięta zostanie akcja 
celem skoordynowania poczynań organi- 
zacyj obejmujących osoby 1 instytucje, 
zainteresowane obrotem mleka, 3) roz­
winięta będzie propaganda w  celu za­
chęcenia kupców do stosowania specjal- 
nyhc form pozyskiwania klientów, 4) o- 
głoszony zostanie konkurs w s t a w  skle­
powych, 5) zorganizowany zostanie na 
przewidywanej w ystaw ie udział prze­
mysłu i handlu z uwzględnieniem zilu­
strowania wszystkich etapów przez któ­
re mleko przechodzi od producenta do 
konsumenta.

M U N D U R Y *
gotowe dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy od zł. 115*—

poleca Firma

^MIECZYSŁAW ZALESKI
Lwów, pl. Mariacki 10

Handel światowy 
w maju b. r.

Obliczenia handlu światowego za
maj roku bież. wykazują, że wartość 
importu światowego w zrosła w maju 
w  porównaniu z kwietniem br. W artość 
importu szacowana jest na 966 milj. do­
larów w  zlocie. W  stosunku procento­
wym do roku 1929 obie strony bi’ansu 
handlu świrtowego wykazują wzrost w 
porównaniu z miesiącem poprzednim, 
mianowicie przywóz światowy stanowi 
33.8 proc. w artości przywozu w  ma'u 
1929 r., podczas gdy wskaźnik dla 
kw iet:ia wynosił 33,2 proc., zaś ®ks- 
port światowy stanowił w maju 32 6 
proc wartości eksportu w  maju r. 1929, 
natomiast wskaźnik za kwiecień w y­
nosił 31,9 proc

Zrównanie zbóż 
przy zwrocie ceł <

W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 2b lip- 
ca b. r. ukazało się rozporządzenie w 
sprawie częściowej zmiany rozporzą 
dzenia W sprawie zwrotu ceł przy wv- 
■wozie zbóż, produktów przemiału i sło­
du. Ta częściową zmiana oolega na 
zrównaniu w  zakresie zw ro+ów ceł 
wszystkich 4-ch zbóż głównych, Do­
tychczas zw roty ceł wynosiły po 6 zł. 
od q- dla pszenicy, żyta i jęczmienia, 
a 4 zł. dla owsa. Obecnie na mocy om a­
wianego rozporządzenia owies został 
zrównany w  premji z pozostałemi zbo­
żami.

Dolar i waluty
(g.) Bank Polski płacił ra  dolary 5.27 

zł., gieMa pryw atna 5.27 1/2, dolar złoty 
noiowano 8.92 zł., franc franc. 34.90 zł., 
frank belg, 2470 zł., gulden boi. 3.58 zł. 
frank szwajc. 1.72 zł., m arka niem. 2.06 
zł., funt szterling, 26.71 zł., laj rum . 39.00 
zł., korona czeska 21.99 zł., szyling austr. 
99 00 zł., gulden gdański 1.71 1/2.

G I E Ł D A
Giełda zbożowa
Pszenica, żyto, groch, wyki, łubin, 

rzepak, mąki zwyżkują, w cenią. Także w 
innych artykułach ceny zwyżkują.

Cena parltai Podwółoczyska od do 
Pszenica dw orska 18.00—18.25
Pszenica zbiorowa 17.00—17,25
Żyto jednolite 13.50—13.75
Żyto zbiorowa 13.00 13.25
Jęczmień dworski 14.50—14.75
Jęczmień przemiałowy 13.75—14.00
Jęczmieńpastewny 12.75—13.00
Owies dworski niazadeszcz. 14.00—14.50
Owies dworski 13.00 13.50
Owij zbiorowy 12.50—13.00
w y k a  czarna 14.00—14.50
W yka szara 13.00—13.50
Mąka pszenna gat I B 33.50—34.00

I. C. 30.50_31.00
I I  30.25-30 50
II C. 26.50—27.00
II. D. 25.00—25.50
I I E .  23 „0—24.00
II. F. 22.50—23.00
III A. 16 00—1« 50
III B. 15.0G-ir.50

M ika pszenna razowa 18.50—19.00
Mąka żytnia I gat. de 55% 21,50—22.50

II gat. sitkowa do 70% 13.00—13.50

Otręby żytnie 8.75  9.00
Otręby pszenne średnie 9.50— 9.75
Otręby grube 9.75—10.00
Otręby pazerne m iałkie 10.00—10.25
loco wagon Lwów od do
Pszenica dworska 19.50—19.75
pszanlca zbiorowa 18.50—18.75
Żyto Jednolite 1500—15.50
Żyto zbiorowe 14,75—15.00
Jęczmień przemiałowy 15.00 15.25
Owies dworski niezadeśzcz. 16.00—16.50
Owies dworski _  15 00—15.50
Owies zbiorowy 14.00—15 00
Mąka pszenna gat. I B. 37.00—37.50

I. C. 34.50—35.00
i d ' 33 -0-^34.00
I. E. 32.50—33,00
II C 30 50 81,00

I 28.50-29.00
II E 26.50—27.00
II  F 25 00—25.50
II. g ! 2250—23.00
III A. 17.50L-18.00
III B* 14.50—15.00

Mąka żytnia I gat. 55% J.00—26.50
Mąka żytnia I gat. 65% S '.00—24.50
M tka  żytnia II gat. do 70% 16,50—17.00
Mąka żytnia razowa do 95% 18.50—19.00
Otręby żytnie 9.00—9.50
Otręby jęczmienne 10.00—10.50

uspoeo-
WLk/.)

Tendencja naogól zwyuiowa, 
bienie silne.

Giełda pieniężna. _ J
Giełda pianiężna, kursy ohaniewJona, 

W  papierach zastój. Tendencja słabi.
Do. ar w obrotach pryw atnych zt. 

5.27 1/2. 1
Giełda nabiałowa

(Ceny w detalu)
Masło: w hurcie formowane zl. 2.50, 

w hurcie blok zł. 2.30, w datalu formo­
wane zł. 2.80, w detalu blok zł. 2.60. Ser 
trapistów  1 kg. —. 2.40 zł. Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Sar ejdamski 1 kg. 2.60 zł.. Ko] : 
jaj zł, 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2.80
zł. Mleko w hurcie 1 1. 16 gr. w detalu;
1 I  !8 gr. ■ U H M

Gisłda warszawska. : ^ :7
W truiw *. 28 VTL 193T

3 proe. poi. hodowlana 44*50
4 proe. por. inwestycyjna —*—
4 proe. peż. lnwest saryjnall “*—
5 proe. poi. konwarayjna
5 proc. poŁ ko.ejowa 57*501
6 proe. poi. dolarowa 71*50
4 proe. poi. do ■ we 52*70
7 proe. poi. atabillaaeyjna 66*63

10 proe. poi. kolejowa —*—
Waluty I dewizy

Belgja
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork 
Paryż

123*95

358*10 
26*67* 
5*29 5 

34*90

Praga
Steekholm
Szwajnarjn
Włochy
Barlin

51*98
172-TO 
4543 

205 —

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  28. VH

N. Jork 
Paryż 
Barlin 
A msterdam 
Bruksela 
Rzym

5*04* Zaryak 15*45 25
76*46* Praga
13*07* Badapaizt
7*45*25 Baker ixt
21*55*5 Wiedeń 26*57
58*75 Warszawa 26*62
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ZBRODNIARZ I 4ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Mówił tak gorącym tonem, ża Julja zdziwiła się.

— Nie przypuszczam, aby i na pierwszym seansie 
r., J y  się dziać jakieś takie dziwy, któreby mogły mnie 
odstraszyć — rzekła z uśmiechem — i niech pan 
lepiej na mnie nie nalega, bo jestem zdecydowana nie 
zrezygnować z żadnego seansu!

Tatar zamilkł. Wiedział, że gdyby dał jej do zro­
zumienia, że popołudniu willa może stać się widownią 
burzliwych zajść i że dlatego uważa za konieczne, aby 
opuściła ją i pojechała z panią Stefanią na odpust — 
to Julja właśnieby została, lękając się o Karola- Karol 
bowiem, jak to Julja wiedziała, obiecał Tatarowi, że 
będzie obecny na obu seansach 1 miał przybyć do P ie­
skowa o godzinie 2-giej.

— Trzeba będzie pomówić o tem z Karolem — 
pomyślał — niech on ją skłoni do pojechania na odpust.

I zwrócił się w  stronę kuchni, żeby zobaczyć, 
czy Marcin, który miał tam w ytrw ale siedzieć, rze­
czywiście zastosował się do tego programu.

Ale wszystko było w  porządku: Marcin z ponurą 
miną siedział w  kuchni przy oknie, a Jadzia, kręcąc 
się koło płyty, rzucała mu tęskne spojrzenia.

2h.

W czesny obiat kończył się właśnie, gdy przed 
willą rozległ się turkot auta-

Chorzelewski spojrzał na zegarek.
— Pół do 2 giej — powiedział — to jeszcze zawcze- 

Snie na Dzieciątkowskiego!
Tatar w stał nagle. 1 .
— Bardzo panią przepraszam, że wstaję od stołu 

— zwrócił sie do pani Stefanii — ale zdaje mi się, źe.

to ktoś do mnie. Pójdę zobaczyć o co chodzi i zaraz 
wracam!

— To był Łuniecki — powiedział, wchodząc do 
jadalni w  parę minut później — przywiózł mi pracę 
— un.ósł do góry długi rulón papierów — bardzo prag 
nął przywitać się z par.ią, ale nie .Chciał przeszkadza 
dowiedziawszy się, że siedzimy właśnie przy stole. 
Pozatem, musiał ntychmiast odjechać, bo się śpieszył 
na pociąg.

— Cóż to za papiery? — spytała pani Stefania, 
przyjąwazy z łaskaw ą miną wyjaśnienie detektywa.

— Są to pewne obliczenia i taHice statystyczne, 
przy których obiecałem pomóc jednemu z moich przy­
jaciół — odparł Tatar — to jest nieprzyjemne że mu 
szą być gotowe dziś wieczorem, tak że zaraz po obie- 
dzie muszę się do nich zabrać, gdyż chciałbym jednak 
wziąć potem udział w  seansach pana Dzieciątkowkiego.

— Naturalnie — odezwał się Chorzelewski — byli 
byśm y bardzo zmartwieni, gdyby nie przyszedł pan 
na te posiedzenia.

Obiad się skończył i pani Stefania kazała, z powo­
du upału, podać czarną kawę na werandzie. Ale 1 tu 
było duszno i gorąco.

—f  Gdzież to  obraca się doktór Ziembowski? me 
widziałem go od rana — powiedział Chorzelewski.

— Ma tu przyjść za chwilę — oznajmiła pani Ste 
fanja — żeby dowiedzieć się o moje zdrowie, w praw ­
dzie już od kilku dni nie miałam żadnych bólów, ale on 
jest bardzo troskliwy i...

— A czy będzie na seansie? — zapytał Tatar.
— Nie, o i^n ie w ierzy w  spirytyzm, a medjumy 

uważa za blagę — trzepała szybko pani Stefanja — 
nozatem musi być dziś popołudniu u paru pacjentów, 
tak że naw et na odpust się nie wybierał, choć mówi 
łam mu, że powinien czasem się rozerw ać, a nie ciągle 
przesiadywać u tych sw oich chorych, bo to przecież 
naw et niezdrowo i choć on jest lekarzem...

Tatar; zauw ażył w  tej chwili, że obaj wywiadowcy

wysunęli się z poza domu 1 poczęli mu rzucać wzy* 
wającę spojrzenia

— Oho!! — rzekł — opiekunowie willi StOkrótka 
chcą, zdaje się. coś mi zakomunikować!

I, przeprosiwszy panią Stefanję, podszedł do wy* 
wiadowców.

— No, niech państwo zgadną o  co im chodziło — 
powiedział, wracając w  chwilę później na werandę.

— Może złapali jakiego zbrodniarza? — odezwała 
się pani Stefanja. .

— Niestety, nie! — roześmiał się T atar — prosili 
mnie poprostu o to, czybym nie zechciał podjąć się na 
parę godzin czuwania nad willą, aby oni tymczasem 
mogli pójść na odpust. I w  dodatku, mam wrażenie, że 
zależy im nietyle na samym odpuście, jak na spotkaniu 
się tam z Jadzią.

— Mam nadzieję, że nie zgodził się pan na ich 
prośbę — rzekł Chorzelewski.

— Owszem, pozwoliłem im Iść, ale z tem, żeby 
wyruszyli natychmiast i wrócił najdalej o  5-tej.

— Lecz w  ten sposób — mruknął z nezadowole* 
niem Chorzelewski — willa pozostanie całkiem bez 
opieki, bo obie służące idą również na odpust.

— I Franek także — zawołała pani Stefanja — on 
już wczoraj prosił mnie o puszczenie go na odpust, 
gdyż umówił się tam na 3 cią z jakimś przyjacielem.

— Sądzę jednak — rzekł z uśmiechem T atar — że 
złączone siły pana Chorzelewskiego i moje w ystarczą 
może do zaopiekowania się willą przez przeciąg kilku 
godzin, nie mówiąc już o Marcinie, który przecież także 
tu będzie. A teraz — dodał — bardzo mi przykro, ale 
muszę już zabrać się do pracy. Czy pozwoli pani — 
zwrócił się do pani Stefanii — że roztasuję się w  dRjI- 
jotece? Bo, zdaje się. będę musiał porozkładać te tab ll 
ce statystyczne nietylko na biurku, lecz i na podłodze, 
jeżeli mam mieć dobry ich przegląd A, o ile wiem, 
o tej porze nikt do biblioteki nie zachodzi.

(C. d. n.)
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Po zabójstwie kanclerza Dollfussa

na
RZYM, 26. 7. (PAT). Po zaprzecze­

niach pogłosek o koncentracji wojsk na 
granicy austriackiej, w  godzinach popo- 
tudniowycj został wydany komunikat 
agencji Stefaniego, potwierdzający ponie­
kąd pogłoski, które krążyły w  Rzymie 
i ukazały się w prasie zagranicznej. Ko­
munikat brzmi Jak następuje: Na wia­
domość o zamordowaniu Dollfussa, t. j. 
począwszy od godz. 16 i wobec ewen­
tualności możliwych kompllkacyj, za­
rządzono przegru. Vuaie sił zbrojnycn 
lądowych 1 powietrznych. Skierowano 
Je ku granicy 3remeru i Karyntji. Siłv  
te są wystarczające, by odpowiedzieć 
na wszelkie ewentualności! Można przy­
puszczać, że zarządzenia podyktowane 
pr-eź ostfOżność, będą wystarczające.

PARYŻ 26. 7. (PAT). Komunlk.it 
agencji Stefaniego wywołał w  Paryżu 
licz. e komentarze, tembardziej, że 
cze dzls .ano kategorycznie zaprzecza­
no tym pogłoskom. Z drugiej strony pod­
kreślaj; również znaczenie faktu, że 
Mussollnl niezwłocznie po przyjeździe 
dc Rzymu odbył najpierw konferencię 
z podsekretarzami! stanu w  min. spraw 
wojskowych gen. Baistrocchi i Valle. a 
dopiero potem z  Suvlchem i szefem biu­
ra “w iśowego. Zarząuzenia włoskie ko­
mentowane są Jako demonstracja poli­
tyczna

PARYŻ, 26. 7. (PAT). Ag. Havasa 
donosi z Rzymu, że rząd wioski wysiał 
na grandę austriacką 4 dywizje, ti. co- 
najmniej 30.000 żołnierzy. Siły lotnicze 
wysiane w  te okolice, nie zostały bliżej 
określone Fen manewr wojskowy w y­
jaśni iją w  Rzymie w  ten 'posób, że 
Wiochy pragną być gotowe na wszel­
ką ewentualność zw ażywszy, że są sta­
nowczo zdęcydowan< wystąpić prze­
ciwko mieszaniu się kogokolwiek w  we- 
wrętrzne 'orawy Austrii-

Rlntelen żyje
. WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). Pogłoski o 

Śmierci von Rintelena nie potwierdziły 
się- Stan jego jest wprawdzie poważny, 
nie jeśt , jednak beznadziejny. Rinteler 
umieszczony został w  klinice chirurgicz­
nej

Wyjątkowy trybunat wojskowy
WIEDEŃ, 26 7. (PAT). Komisja są­

dowa przeprowadza dochodzenia celem 
stwierdzenia, kto był mordercą kincle- 
r"“ Dollfussa. Internowani w  koszarąch 
poricji terroryści odmawiają zeznań. Mi­
mo to w ładze śledcze spodziewają się, 
że uda się im w ykryć sprawców. Podej­
rzenie ‘ pada i a dwóch uczestników za­
machu stanu!

RaJa ministrów, która odbyła s’ę 
dziś w  południe, uchwaliła powołać do 
życia wyjątkowy trybnnał wojskowy ce 
Jem osądzenia uczestników zanręPtr* 
Trybunał składać się będzie z Jednego 
sędziego zawodowego i trzech óffcOrów 
ąrmjl austriackiej. Procedura będzie tak 
samo uproszczona, Jak procedura sądów  
doraźnych. Trybunał wojskowy nie bę­
dzie miał pi awa wymierzania kary po­
niżej normy ustawowej, Od wyroku nie 
będzie odwołania. Wvrok zostanie w y­
konany natychmiast.

pogrzeb kanclerza 
w poniedziałek

WIEDEŃ 26. 7. (PAT) Dżiś o godz. 18.ej 
Odbyło się uroczyste przeniesienie tram . 
ny ze zwiokamf kaŁiilerza Dollfnua z 
gmai |  n r 1 idu kanclarsklego dc wielkiej 
saU ratuszowej. Karawan wieziony był 
przez 6 koni przez Ringstrasse,. Na uli­
cach ustaw iły się szpalery. Za trum ny 
kroczyli ministrowie, korpus dyplomatycz­
ny, przedstawiciele władz wojskowych i cy 
wilnych, duchowieństwo i in. U trum ny 
pełnić będą straż honorow ą oficerowie 
armj'1 austriackiej i związków wojsko­
wych. Kanclerz wyraził Już dawniej ży-

austriackiej
czenle, że pragnąłby spocząć 
Selpla

obok ks. | Pó&Pżeb odbędzie się prawdopodo- 
| bnie w  poniedziałek.

99 Gangsteryzm* moralny
 ̂ N u WY- JOkK, 26,. 7. (PAT) „Herald 

Tribune" po złożeniu hołdu pamięci 
Dolltussa, pisze m. in.: Krwawe wypad­
ki w  Paryżu, wojna domowa w  Wieanlu, 
„czystka" dokonana niedawno przez 
Hitlera w  Niemczech, są przykładem

owego „gar “steryzmu" moralnego, któ­
ry  doprowadził do ząbójst“ ^ą kanclerza 
Dollfussa. Jeśli mordercy nie doprowa­
dzą Europy do nowego Sarajewa, to w  
każdym razie, cóiną Ją a i  do czasów  
średniowiecza.

Wrażenie w Paryżu
PARYŻ, 25. 7. (PAT). W ypadki w 

Austrji i morderstwo dokonane na oso­
bie kanclerza Dollfussa, w yw ołały w 
Paryżu wielkie wrażenie. Prem ier Do i- 
mergue i minister Barthou przesłali rzą­
dowi austriackiemu kondo'encje. Min. 
Barthou długo konferował z oosłem au­
striackim. Następnie premier Doumergce 
przyjął kolejno ministrów Barthou, 
Herriot,a i gen. Demaine‘a, z którymi 
długo omawiał sytuację w  Austrji.

Naiwlększą Jednak uwagę przywią­

zują do rozmowy, jaką min. Barthou od­
był wczoraj z ambasadorem włoskim.
Na Quai d‘Orsay oświadczono dz!ś 
dziennikarzom, że na razie nie Jest prze- 
włdztona żadna akcja dyplomatyczno. 
Min. Barthou jest w  bezpośrednim kon­
takcie z Londynem 1 Rzymem. F-ancj- 
skie koła odpowiedzialne z uwagą śis- 
dzą wypadki wiedeńskie, zachowując 
jednak całkowicie zimna krew. Koła te 
oceniają powagę sytuacji, ale nie pod­
dała się pesymizmowi.

Interpelacja w ang. Izbie Gmin
LONDYN 26. 7. (PAT) Min. Simon od­

powiadał dziś w Izbie Gmin na Interpela­
cję w sprawie wypadków w Austrji. Spe­
cjalnie komentowane 9ą dwa ustępy prze­
mówienia Simona, w których 1) stwieW «' 
bestjalskle okrucieństwo morderców kanc­
lerza, którzy nie dopuścili do nlegi leka- 
rzr I księdza. Dollfuss zmarł w istocie 
w9kutek upływu krwi. 2) wymienił w  swej 
deklaraofi posła nlemlecKiego e Wied.

nln, który Interweniował na rzscz rebel­
iantów. Izba okrzykami ■ 1 *4ała awe gh 
bokie oburzenie W konkluzji min. Simon 
zaznaczył, że sta nowisko Anglji, w sprawie 
niepodlesrłości Au9trji pozostanie bez zmia 
ny Po9eł brytyjski w Wiedniu, bawiący 
na urlopie, odbył dziś konferencję w Fo- 
re!gn Office z min. Simonem i jutro obla­
tuje do W iednia, przerywając swój urlop.

hnlandja przeciw paktowi wsthodn.
RYGA 26 7. 'PAT) Z Helslngforsu do­

noszą: Szereg pism fińskich zamieściło 
artykuły, omawiające sprawę paktu wschp 
dniego w związku z bałtycką podróżą min. 
Becka. Dzienniki podkreślają, że mimo, iż 
fińskie czynniki oficjalną unikają wypo­
wiadania się na tem at projektu nowego 
patau, te jednak nie jest taj-jnnicą żs 
opinja publiczna ustosunkowuje, alr do
*del paktu wschodniego negatywnie.

RYGA 26 7. (PAT) 0 godz. 14-ej min. 
Beck przyjęty byl w towarzystwie r osła 
Beczkowicza na andjencjl przez nrezydsn. 
ta republiki Kwlestsi Bezpośrednio po
audiencji prezydent Kwlesis wybał na
cześć polskiego gościa śniadanie, w k*ó- 
rem wzięło udział 14 osób poza członkami 
poselstw i polskiego , z p09lem Beczkowi- 
czem na  czele. 1 r>

-  i'

Nową poŻDCżka wewnętrzna?
WARSZAWA, 26,- 7. (TeL wt. <J.|. 1 przez powódź, rząd zastanawia się nad 

Krążą pogłoski, żę w związku z potrze możliwością wypuszczenia nowel po- 
bą odbudowy terenów zniszczonych j żyęzkl wewjiętnnel.

Na marginesie pouj-tu p, MUhlsieina w Kownie
WARSZAWA, 26 7 (Tel, G ). 

Od kilku dni bawi, jak wiadomo, w Ko­
wnie radca ambasady polskiej w  P a­
ryżu. Miihlstein wraz ze swoją małżonką 
Rotszyldówną z domu. Przyjazd Mułii- 
steina wyw ołał w  stolicy Litw y dużą 
sensację. Mówiono, że Jego wycieczka  
niema charakteru politycznego, że inte­
resują go przedewszystkiem sprawy 
emigracji żydowskie] i że nawiązał Już 
stosunki z miejscowymi działaczami ży­
dowskimi.

Część jednak pracy litewskiej podaje 
całkiem inne wiadomości 1 pogłoski. Oto 
Miihlstein miai odbyć dłuższą konferen­
cję z litewskim ministrem spraw zagra­
nicznych w  sprawie stosunków polsko- 
litewskich.

Jeden z dzienników donosi, że Muhl- 
stein mlat Jakoby przywieźć ze sobą 
konkretne propozycje dotyczące ustale­
nia terminu 1 miejsca konferencji olskn- 
litewskiei. która zajęłaby sie zlikwido­

waniem zatarga między obu państwami.
W  kołach politycznych W arszaw y 

podają w wątpliwość doniesienia litew­
skich dzienników o ,ąkichko'wiek kon­
kretnych propozycjach ze strony Polski, 
uważając pogłoski za przedwczesne.

Reorganrzaijb czynności 
komorników

WARSZAWA 28. 7. (tel. wl. G.) W ml- 
nlsterstwle sprawiedliwości wysuwane są 
profakty zreorganizowania prac komorni, 
ków, gdyż w  latach ostatnich w kance. 
larfach komorni :ó vr. krywane byty li­
czne malwersacje na szkodę klientów. Za­
mierzone Jest utworzenie oddziałów egze. 
kneylnych przy kasach większych sądó' 
grodzkich, lak aby klienci komorników 
wpłacali wszystkie należne kwoty wprost 
dc eądów* *

Zmiana protokołn polsko* 
sow. konwenc kolejowej

MOSKWA 26 7. 'PAT) Komisarz ludo­
wy sprrw  zagr. Litwinow oraz ambasador 
Rzplitej -Łuk- siewlcz podpisali dziś proto.
tokói v sprt zmiany niektórych posta-

inw-lj lolsko-sowleckle i. konwencji kole­
jowej z robu 1924, Protekńi wprowadza 

sen n H w '  n>» ,, kwestjacli
organizacji nożby kólsj— n-granicznej, 
oraz- ustanawia konkretna zasady cp dp 
przejazdów przez grsnicę urzędników ko­
lejowych i pocztowych.

Afera Skody podnieca 
op'V,ę publiczną w "tamnut-

BUKARESZT 26 V (PAT) Dochodżenia 
kom! sji parlament3.rnej w sprawi“ S k idy 
przynoszą coraz to nowe sensacja, Aiera 
zatacza coraz szarsze kręgi, a wplątanych 
Jest w n ią  coraz więcej osofa.itośei ze świa 
ta  politycznego. Sprawa ta  sta je  stę to ­
rom  dla załaf lan ia  porachunków hu^dzy 
.stronnictwam i polltyczneml, a  ssczególnle 
międ-y. działaczami, podniecając żywo o. 
plnję 'nbllczną.

Obechir punk t ciężkości zeznali obraca 
się koto stronnictwa narodowo-chtopskie- 
go.,Ostatnio, z. zeznań 2 protpkol ntów pro-, 
cesu wynika, że prowadzący śledztwo 
pułk. Pom ponlu rozkase Im siałazować 
zeznania Selecktego w kierunku obciążają, 
cym Manlu 1 Bolle, obu wybitnych celni­
ków stronn!ctwa.narod©wo-chIc~ leg.

MAGGI*90
kostki

pochodzć] 
z kraiowe, fabryki

Kierownik wyprawy 
Czeluskina w Polsce

WARSZAWA 26. 7 (tel. wł. G.) N iedhu 
go odbędzie się w  W arszawie m iędzynaro­
dowy kongres geograficzny. W  kopgresi’* 
tym  weźmie udział także oficjalna delega. 
cja sowiecka na której czele będzie stal 
pro! Schmidt, kierownik wyprawy Czelu­
skina. prof. Schmidt m a wygłosić na  spe­
cjalnym posiedzeniu geogr. odczyt o 
swoich najnowszych badaniach w krajach 
polarnych.

P. Starzyński komisarzem 
Warszawy?

WARSZAWA, 26. 7 .. (Teł. wl. G ) 
N? najbliższem posiedzeniu Rady rr„ 
nistrów ma być z a ła ^ io n a  wreszcie 
sprawa komisarycznej prezydentury 
W arszaw y, opróżnionej przez nominacię 
p. Kościałkowskiego na ministra spraw 
wewnętrznych. Ogólnie utrzymują, ż« 
prezydentem Warszawy zostanie zamia* 
nowany Stefan Starzyńskf

100.000 złotych szkody 
spowodował? burz 

r  pow. kaliskim
ŁÓDZ 26. 7. (PAT) Wezor_j nad  pow i* 

ta rri kaliskim  1 w ieluńskim, przeciągnęli 
niezwykle gwałtowna burza, k tóra  w yrzą­
dziła jlbrzym is sznody. W eeregn w.,ł 
wybuchły yożary, która spowodowały tra­
ty na ok, 108.800 zl. Kilka isób zostało 
porażonych od uderzeń piorunów. Jedna 
O9oba w czasie pożaru została śmiertelnie 
poparzona.

Telegramy z ostatnie! chwil? 
na m  1 i 2-giei
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ZBYTECZNE OWŁOSIćNIE
aa rękach, nogach i pod pachami a n w i  par 
fumowaay .DEPILATOR GARęONNE" a p te k i 
Succm ana, Lwów, K nrkew a 5. Cana 2 zł 50;

żądać wazędzie. 1324

ORY6INALNB PROSZKI-
MIGRENO NERV0SIN»«-.w n>ił99 ‘

K O C U T E K  . w /
Z A  S T  O  S  O  W  A  N - 1 E

BflLEfitOWYiZEBflW.MIGREMAHEWRMCMORYPA 
i PRZE/IEBIEHIA.MIE STAWOWE KOSTNE.ARTRETH/NEh.p
/ . D A i a n  W a n n i i A i H  p u o m p ó w  i i  i h i .uii. K O G U T E K

o p A a  ó  w a m i  u  a  ó  L i‘ u  o  t  j  w o

U l

Ceny anisone
a powedu zmlacy lokalu

M  E  B  L
Sypialnie, jadalb.e, gabinety a wła*n«i W y.

twóral palaaa EDWARD 70?

K U E B A N
Lwów, Sobieskiego 3. —  Tel. 70 -45 .

n i i i «
6 e z o 6 c u i y . t .
Błono Lum ichrorne 1400 r). D, je s t 
drobnoziarnista, co  p o z w o lo  no  
d u ż e  i n ieskozife lne  pow iększem o. 
3esf o n o  na jid eo ln ie |szym  m a tp r -  
jo lem  d la  o m o to ro  i o rłys ly  fo ło -  
g ro fo , dzięki w ysokiej b o rw o c zu -  
lości i p rzeciw o db loskow ości. G r o -  
d a c ja  je j d o je  d o łych czo s  n ie o - 
s ip g o ^ g  s w o b o d ę  nośw ieHonia.

osko n o le  p o w iększen io  i k o p je  
o  pi< knych czarn o -n ieb iesk ich  ło -  
n o c h -n o  p o p ie ro c h  Alłro-Lum iere.

1 U M iC H R O M E

MARCIN P R U G A R  i SYN
L wó w ,  Sup i r tsk l ego  7 te l efon:  24-14

F a b >  / k a  w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h  — r o k  z a t o i e n i a  1 8 5 4
wykanuje w szelkie rabaty  hudow laie. urządzeaia aklepowa, parta ła , apaeji ae urzą<1-eala dla *zk®ł 
rządowych i prywatnych. — Ławki, ta»  ice, d igeiterja, ite ły  dla ckamji i fizyki w izalkiah »y»tomów 

zajraaicznych. Keiztaryay bezpłatnie adw retną pocztą. 7S®

Każdy wyraz 10 greazy. — O głoszenia 
aia haudlow ejo 10 wyrazów 50 j r . ,  dla 
peiznk. pracy do 15 wyrazów 50 j r d c o t m e «

Jedno egłoazenie n ie  męża przekraczać 
50 iłów, O jło izaa ia  reklamowe warcz 
drebayeh kozztnją za 1 mm. 1 lam. 30 j>

Nie wyrzucajcie
S w o i c h  p i e n i ę d z y ,  k u p u j ą c  
t H n d e t ę  s k l e p j w - ą  l e c z  w p r o s t  
w  żróórs, K l r m a  S A N U K t O H  
w y t w ó r n i ą  m e b l t  i t a p i c e r n l A .  
L v o n a .  S a p i e h y  3 4 , p o l e c a  s w e  
w y r o b y _ s u s z o n e  n a  w ł a s n e j  
s u s z a r m  i p i e r w s z o r z ę d n e g o  
g a t u n k u .  S y p i a l n i a ,  J a d a t n  s, 
h a l o n y .  P o k o j e  j m ę s k i e ,  u r z ą  
d z e n i a  k u c h e n n e .  O t o m a n y  
B u f a l k l .  K r z / j s l a ,  T a p c z a n y  
i w s z e l k i . '  i n n e  w e d l e  n a j n o w  
g z y c h  w z o r ó w  p o  c e n a c h  b a r  
d z  n i s k i c h  d o g o d n y / h  e p l a  
l a c h . .  U w a g a !  K a ż d y  f c u p u  
j a c y  kc-rz ., s t a  p o  r o k u  z b e z  
p ł a t n a ? : *  o d n o w l e n i f j  m e b l i  
U w a g a  na. f i r m ę  s A N D K K R  
J w-cw. I, Sa.piehv 34. ?4?

Sprzedajemy
o b r c n ie  z  p o w e d u  k o ń c z ą c e g o  
sir lezonu najpiękniejsze m knie, 
płaszcze, kestjam y •_ 500|0 ta ­
niej Magazyn koafekcji damskiej 
1. Pozam ent Lwów, A kademicka 
1. .1 '2*1

K decka 9
M.eszkanie 4-pekejowe z kuchnią 
pałnpkem fe swe de wynnjceia 
»< tarąz. 1 formacie Lwów, Bra- 
e ro w .k a  14, pokój 26, ed  8— !.

220’ 6

3 pokoje
kuehnia pólkem fort słeacczas 
I pi jtre de wynajęcia. Lwów 
biec Akademicki 3. 2203t

3 pokoje
auchaia kem ferl słoneczna do 
wynajęcia. W iademeać Nawro­
cka Lwów, Taraew zkiepe 47, 
między 9 —11 lub 6—8. 2703®

Trzypiętrowa
realność Lwów, ulica Łyczakez 
aka, pażyczka dłu goterminewa 
do tn rzrdan ia . O ferty  A dm ini­
stracja „Wlclad 60.000*. 27034

Okazyjnie
nabycii- willa m arewaaa, 

aczaa, sucha, w pięknem po. 
niu, ’ p< aoj va, z o jrodam  
aężni, z o jredżeniem  siatke- 
i w Brzuchewieack ul. Jam a

22041

Willę
I  og-ndem iprzedam  fran t p 
ludnie. 1 wów, Krasie ik ie  j e  31.

22047

Kulturalny
ipesób ejłaszanin  walnych pa 
kai umablowanych — ta  o jto  
szenia w dziannika (w „Y je 
rze“ de 10 ziew 2 razy bez­
płatnie); o izpecaaie m ia itą  za- 
pemecą lepienia kartek  z a jła  
izaaiami na rynnach i muruch 
domów ja i t  niokul „ralae i 
karalna w ad łu j edaośnyeh roz- 
porządzań Prezydium Zarządu 
raiaita. 18967

1—2 pokoje
"meblowane do wynajęcia Lwów, 
Ziem iałkewikiegc 4, p a r t e r  
^baczna Badeaich), oglądać or1, 
1—5.tej. 2205.-

Poszukuję
pokeju -imeblewaneje, asobn* 
w« £*., łazienka, 1 lub II piętra, 
całedzieana utrzymanie przy in­
teligentnej, katolickiej rodzinie. 
Zgłoszenia. pad „Urzędniczka 
baeicewa* d« Knrjera, Li iw, 
Zimarewicza 10. 22050

Pokój
frantawy, nmeblowany, z osab- 
nem wejźciem zaraz do w yna­
jęcia Tkaczewa. Lwów, K adecka 
14 parter. 22046

Mieszkanie
dla uażaiów, uesenic, lab . atar- 
aze je  Pana, Lwów, W agilewicza
3 I p. ranek . 22045

na biura Lwów,

Cale utrzyminie
pekój kem fort, dla d« 'eh  panie1 
hak, lnb dla urzędnika, Lwów, Na- 
bielaka 23. 22048

Do wynajęcia
lekal sklepowy 2 ubikacje edp»  
wiedai aa  hurtownię Lwów Ba. 
te r e je  32. 72017

Czterech pokoji
duża sala k eau  . zna, paazukuje 
się na biura. Z jlnszeaia  Kurjcr 
Lwów, Zimorowicza 10, pod 

S n la“ 2 2 ’ 4‘

Obok Techniki
Lwów, Zachariewicza 7 da wyna­
jęcia 4 15 pokoi II p., 4 pokoje
wysoki parte r — z przyaależaa- 
śeiami i 2 pokoiki kaw żltiiK ie III 
0 r«*. elektryka, knmfert. 22041

3 pokoje
MOneezne, ‘' ‘ichnia, ótkoml -t 
•e wynajęcia Lwów, plac A ka­
demicki 3. 71914

2 nueszkania
3 pokoje z przynależ. Lwów, 
Kochanowskie j e  48 (dezeraa) 
i pekój, alkewa łazienka pe ł.y  
kom feit K ofehanewikieje 94|4, 
17—17. 71934

Mieszkai ia
3 pokejowe k >.. ifort, pekój 
kuchnia, wolne Lwów, S aepkr
s k .  37. 27016

w  tej rubryce
*• aszazamy ojleaaanla e wolnych 
W ikaałac oraz po.zal.iijący.l- 
u ■ — do 1# iKw i  razy baa-
,U‘“‘e* *8966

Poszukiwane
z—3 p ‘ Ir. miensk. komfort dla 
bezd .le tayeh . Z jłoszeala Adm. 
-E m ery t-katalik* .________ 25075

Poszukrjr
mtualaia
r śród-
r, _w ów

U

ir.Lwo
rzędaik

4 pokojowe
naiaazkanio kam fertew e, Lwów, 
Łyezakewika 41 de wynująele.

22035

Urzędnik
izuka pokoju z kuchnią — Czynsz 
reezni Tel. 8—39 Brzeznwłk*

22078

N eumeblowany
pekój dnży słaneazny, uJysli 
łazienki, niekrępnjące w i jacie 
potrzebny, R oju iarne płacenie 
zapewnione. O ferty  z podaniem 
ceny d e  Adm, Kur.era, Lw- > 
Zimerewleza 10 i d .2227” 

22029

' ‘ a V • .
’ 'v' . ■***■•&•. ?»FV- 'W{» w ‘; ' '

Pokoj_ c
Hetmańska 8.

21963

Nowopowstały
Kom itat 1 rejowódski Tewersyc 
stwe Przyjaciół Młodzieży A ka­
dem ickiej we Lwowie poezukeje 
od zaraz LOK ALU  NA BIURO 
z łeż eae je  i  3 pekeji z kuchnią 
lub alkewą, w tera jeden duży 
pokój na salę posiedzeń, freat, 
p ierw ize p ię tra , przy ulicy 
A kadem ickiej lub przylejaję- 
eych. Z jłeszeala  aadsyłaó pod 
ad resem : Towarzystwo Przyj*, 

iół Młodzieży Akadem ickiej 
Lwów, ul. P iłin d ik io jo  U . 220?7

J t o s iu k . p r a c y
Nieukoóczony

prawaik pozoitajęcy b e r rizeL 
kich średkrw  de życia pretł 
a jakieś zajęcie. O ferty  pod 
„S. O . S.“ Kurjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10. 2705'i

OGŁOSZENIA 
W „EURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE.

W ybrzeże Sekwany w P a iy ż u  podczas wielkich upałów.

Nauczy i lelka
przyjmie posadę w yehewawez.ni 
dzieci do pomocy domu, r o . ,  d  

V dołkowe, hafty. Z jło scen ta : 
Sklep Szezerbińskiej, D ębica,

Poszukuję i
. z komfortom w c a n t  n  'pokeju z kem fertem  w een tr  

iacta z ezebaem wejśei a dla 
i >eb przyjezdnych, BUL ■

wiademeać u W P. Puchzlakicj, 
Lwów Zyklikiewieza 2 ta . 22042

Pokój

P o k ó j
ładny.jr-eblew any. 1 n\ niekrępu 

jacy, a ied re ji . Lwów, Chrzaaow 
ri ij l i a .  II. mieazk. 1. 22037

Pokój
Już , słoneczny balkon, a trzym a­
cie kez Lwów, Zielona 54 m. 8.

21965

umcbleweny dla r b r j .  sytuowc- 
nych Lwów, Pełezyńikr Ta l p. 
do wynajęcia ew enturlnia:zJw ik .
t.m  12033

Pokój
umeblewany łazienka, to l.rcn , 
lierp ień , bardzo tanie. L*®"1- 
Janowska 31 gospodarz. J?032

Przyjmę

Samotna

d roku azkolaage aa mieseka- 
ałe z w iktam lub bez młodzież 

alżazyeh klas. Spokój i tro s­
kliwa opieka. Lwów, Cbmielow- 
ckiegc 5 m. T _______

w średnim wieku zzające wszach- 
streaaie  jccpodcrctw o damewc
pracow ita, bazw zjlęduie Uczciwa 
debra, św ladeet. a i refareaęjc 
poczukuje poiady w abarekterzi 
gospodyni. W yjadzie ehętz le  w» 
wieś. Listy Kurjer, Lwów, Zimo 

21884 rewf ' xa 18 pod „Pracow ita i ucz 
—  27021

Ładny
Słoneczny

rroztowy eddzielny pokój »e* 
idnam Lwów, SuplóskTejo 10 

d r z w i  3. 21976

umeblewapy pekój dla pew ai 
ago Paaa luk Parni do wyaa-

jęcia Lwów, ul. L istepada 33.
21%9

Przyjmę
elojanekę Panią do npó lao jo  
e le janck loge  pokoju Lwów, Lą- 
cIcIipu 8 parter, 2201

Pokój
kawalerski z kemfi 'tern pęczaki- 
weny. Z jłc izca lc i C ekicrnia Zic- 
micńikc, Lwów, Hetmańckc fi.

22026

Panna
z uk .śczenera  lem iacrjui* izuki 
ickiejkelwiek pracy biurowej 
Łask. zg łe izeria  cprasza po. 
„Miecięe preky ' d e  Kurjer* 
Lwów, Zimorowicza 10. 2195'

Pierwszorzędna
krawczyni czyje p , demach, z po 
wadu w akacji eaay najniższa
' J ty . s Ac.mii itri :ji Zimere 

icze lO, pod -Prędka”. 2201;,
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ESKIMOS
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie)

Pualu i Upik bawili się z dziećmi Illubalika. Było 
Bardzo przyjemnie; biegali wzdłuż rzeki a woda ich 
opryskiwała. Ale o tern nie myśleli. Deszcz padał na 
ich futra z renów, ale o tern również nie myśleli. Futra 
były nowe. Co ich to obchodziło, przecież nie oni je 
szyją. Ale możliwe, że Inupaujak bęazie musiała to 
czynić. Niedługo można było spodziewać się odwie­
dzin obcych sani i w tedy ubranie dzieci bedzie musiało 
być porządne. Inupaujak -zazdrościła, dzieciom, najchęt­
niej sama bawiłaby się z niemi, Ale musiała myśleć
0 szyciu futer. z

„Ich ubranie przemoknie", powiedziała do swojej 
starszej towarzyszki.

Aba stanęła w  otw orze namiotu. Deszcz był coraz 
większy, woda przeciekała przez najrozmaitsze Otwoty 
w  namiocie. Aba pomyślała o ludziach, którzy powrócą 
do domu zmoknięci. Ich ubrania będą musiały być na­
tychm iast wysuszone 1 w tedy nie będzie miejsca w 
namiocie na ubrania dzieci. Lepiej niech nie pozostają 
dłużej na deszczu, żeby ich ubrania mogły być w ysu­
szone zanim tamci powrócą.

„Pusd, Upik, deszcz pada, nie widzicie tego. 
Deszcz pada. Zniszczycie ubrania, wracajcie do na­
miotu!"

Chłopcy wrócili.
W  drugim namiocie siedziała Siwaganguak. Daszcz 

bębnił po skórach również i jej namiotu tak, że mogła 
tylko n iew yraźna siyszeć, co się dzieje na dworze. Je­
dnak zdaw ała sobie sprawę z tego, że ktoś ma wejść
1 po chwili przyszli jej chłopcy cpłktem przem oknięc.

„W racacie?‘‘ zapytała.

„Tak, wracam y. Aba wołała, że ubranie przemok­
nie i że mamy wracać".

„W y macie w racać?" zapytała Siwaganguak. „Ka* 
zała wam w racać? Nikt niema nic do rozkazywania 
dzieciom Illubalika".

„Tak", odpowiedziały dzieci, „tc powiedziała i głu­
pio jest, że deszcz pada, gdyż Chętnie bawilibyśmy się 
jeszcze".

Deszcz padał coraz większy, było okropnie na 
dworze, to też Ms.la cieszy! się, gdy zabił rena. Wzię i 
go obaj z O~sokidokiem na plecy i powrócili do domu. 
Przyszli z  mięsem, które zgotowano nad lampą a ubra­
nia zawieszono w namiocie, żeby wyschły. Niedługo 
iłotem ułożyli się do snu. Nadągnęh skóry na uszy i za­
częli sm. cznie chrapać.

Illubalik powrócił do domu znacznie później. N*c 
nie zabił a jego żona była zła coraz bardziej. Prz?z 
cały dzień była sama, tamte kobiety miały tyle do ga­
dania w swoim namiocie a Aba myślała, że wo'no jaj 
rozkazywać kobietom i dzieciom w  tej osadzie.

' /"-'U są takie zarozumiałe", powiedziała 
do Illubailka ,.A ty, czem ty jesteś? Myślałam, że 11’u- 
baltk jest wielkim łowcą i ma silną rekę. Tyrrtczase ti 

'■ tylko pomocnikiem Mali. Czy dzisiaj nie po­
słał ciebie na małą dolinę, podczas gdy sam poszedł 
na wieika? Powrócił z renem do domu, ty  nic nie 
zabiłeś. O tak, dzielnego męża dostałam, wielkiego 
człowieka, który rozkazuje w  osadzie. Twoje dzieci 
muszą się tylko cieszyć gdy kobieta obcego mężczy­
zny zapędza je do domu, dlatego, że deszcz pada".

Illubalik milczał, a jego żona mówiła dalej:
„Nawet dobrze, że żona Mali troszczy się o to, że 

by twoje dzieci nie niszczyły ubrań, bo my nie mamy 
skór W  tym roku z pewnością będziemy musieli od 
Mali dostać skóry na ubrania.

Teraz trafiła w  najsłabszą strunę więc mówiła 
dalej:

,.A!e bardzo dobrze że tak jest. Bo ty  boisz się

tego strasznego człowieka. Również bardzo dobrze, ż: 
zawsze się pytamy, Czy możemy wyjść, czy też nie 
możemy. Ach, moje biedne dzieci, uboiewam nad nie­
mi, że muszą poddawać się rozkazom kobiet z innego 
namiotu".

Jeszcze się nie narodził taki mężczyzna, w któ 
rym by drwiny kobiety nie obudziły gniewu. Ulubaiis 
zerwa, się, chwycił topór i wybiegi z namiotu.

W  namiocie Mai.' panował spokój. Tam nikt się n:t 
kłócił, żadna kobieta nic nie mówiła, gdy nadszedł 
czas snu.

W szyscy spali spokojnie, ale nagle obudził ich 
straszliwy hałas. Ktoś ciągnął za skóry namiotu 1 ude­
rzał w  podpory, tak że każdej chwili mogły się zała­
mać. Mala zerw ał się przerażony i zdziwiony tern nie- 
zwykłem zdarzeniem.

„Kto tam? Co się stało?" zawołał 1 chwycił strzel­
bę. Czy to wrogowie, ktwfzy przyszli, by pom ści 
mord, który popełnił? Siadł na ławie, trzym ając w rę­
ku gotową do strzału strzelbę. Byłoby niemądrze w y­
chodzić te az, wrogowie mtłL-l by go Zabić w ehwdi 
gdy będzie wyłaził t  namiotu.

„Kto .ąm.> Co się stało?" zawołał. „Słyszycie, ja 
m ówię!" * 9

„To ja jestem", odpowiedział Illubalik, „To jesi 
Illubalik, wy.dź, chcę t  tobą mówić. Chcę rciistrzygnąć 
spór. Jestem niebezpieczny, mam tcpćr w ręku. Wyjdź, 
chcę z tobą mówić".

Mala był zdumiony.
„Illubalik, czyś ty  osza.al? I-iie rozbija' podpór n t  

miotu, p zestań natychmiast. Co się ttało, że budzisz 
nas w ten sposób?"

„Co się stało?" zawołał Illubalik, który  usiłował 
obudzić w  sobie jeszcze większą wściekłość. „Nlena* 
w !ści możrsz oczekiwać odemnie. Mam topór w  ręku 
W yjdź i broń się",

C* d . n .

Z towarzystwa
młoda zajmie lią  gaspadarsty m 
demowea. sam otaych osób, 
ehętnie wyjadzie. L iity  de adm. 
„Snb Ina*. 22058

lecenych. Lwów,

W p Ć i ic  p o s a d ą

O g to s se u la  w tej r t_b ryo «  n n l e a m a  
m y  d *  U  atów b e ip t a t a la

Nauczycielka
de powtórki łacińskiego z pl»rw- 
izej klazy od 1 zieipnia poszu­
kiwań*. Zgłoszenia telefeaem  
9 -1 8 .  27055

Bufetowch-kierawnikB
zdelnege z kaucją lub dzier­
żawcy bufetu w Kra* wie 
a większą gotówką peizukują 
natychmiast. Zgłoszeni* wyczer­
pu jc ie  pod ,  Bufetawiee” biure 
•głusze* Hupczyee Kraków, Ja ­
giellońska 7. 22009

Służącej
tcpizoj do wizystkiogc z dobrem 
fetow aniem  poszukują. Zgte- 
izaa ia  "ew arzyztw o K redytowe 
Ziomikio, Lwów, K opera! :a 4, 
g ł r —za kasa. 21995

Potrzebna
dobra kaaharka do wszystkiego, 
Polka aio ita ra , tylko z ate- 
llckich donraw do małej rodziny. 
Zgłoszenia Lwir- , Sierpowa 7 m. 
S od 8— 12 i po 8 wieczór. 21999

Towarzystwo
Robót Elektryfikaeyjayeh przyi 
mle 2 praktykaatów  dobrze po-

Sapiehy 31
22019

ijlauAą

Okazy nie
do odstąpienia 3-tyg-dnlowy 
pobyt w pensjonacie zakłado­
wym z kom pletaen, utrzymaniem 
w Horyńcu-Zdroje. (P rry  k*Dis­
ach 20 proc. zniżki). Lisi Kur- 

jer, Lwów, Zimorowicra 10 pod 
„Wypoczynek — O kszi*” . 2201«

Worochta
Wytworny 4*. pokoiowy hotel — 
oenajaaat „Złoty Róg”. N ajpięk­
niejsza peiażenia, doborowe t« - 
warzyjtwo, wykwintna kuchnia, 
pokoje słoneczne w erandow e' 
zdała od kurzu i gwaru. O  >ok 
nlnra Prutu. 179^6

Letnisko
Dwór Majdan lipowiecki p. Prze
myólaay 3 zł. dzienaie z utrzy 
ssaniem dla 4 osób. 290-0

Dwór
nad Sanem, wśród lasów, -U lani, 
okelica podgórski, pokoje utrzy- 
maaie 3 50 de  4 zł. dla rodzin 
opnat. Dla młodzieży niespo­
dzianki, rozrywki. Telefon aa 
miejscu. Zgłoszenia: Taaaazzów 
dwór p. Dydnia. 92027

Państwowa
Szkoła O gradnicza ogłasza wpi­
sy aa rek  1934/35. O  Warunki 
z g ła iitć  się pud adraiam  : P aeita 
Lwów—Zamarłtynów. 22004

' I b i d c a t i H s k c L .

Przed wyjazdem
na w yw ezłły zapewnijcie lobie 
m iełikanio w paaijonatach zna­
nych Wam z egłoizaó w ..Kurie­
rze”. Nie zapomnijcie również 
o zapewnieniu lob ie  regularnej 
dostawy „Kuriera*. 189b5

Za 50 zł. 3 tyg.
m ieizkanla i dazta taia utrzym a­
nia (5 razy dziennie) wa dwo­
rze odstąpią. Zapytania kierów 
Kurjar, Lwów, Żimorowicza 10, 
pod .Praw dziw e w akacje’’. 29 )13

Worochi>
Palik i poasjonat „Perełka” — 
22 komfortowych pokoi — wyk 
wintaa knchnia warszawska — 
wytworne towarzyitwo. Ceny 
konkurencyjne. 17255

Worochta
Pensjonat „Lilja na*, jasne pokoje,
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowa a»la, *alonik, smaczna
k u can ia . C e n y  n is k ie . 2^078

Zaleszczyki
pansjanst „JANINA” znany jako 
jeden z najsolidniejszych p ci 
Jaaine Olszewska.________ 2 1 992

Odstąpię
kasyjnia 3-tyg. pabyt w Źe- 

glcstowIe-Zdroju wraz z kom 
pletaom utrz.m aaiem  w pierwsze- 
rządaym pezsjon tei- Soieazae 
aferty Kurjer, Lwów, Zimere 
w icia 10 .T anie uzdraw iałV ' 

22014

Letnisko

Horyniec <Zdrój
stacja kolejowa w miejscu, Ką- 
pielo — Siatczane — Borowino- 

W odolecznictwo wyleczą 
•kutecznie i izybke wszelkie 
choroby reum atyczne, kabince, 
przemiany m aterji. O kolica lesl-

wyeieczk?1---"kąpcie?#*rzeezae!'— P « 4 g ^ .k ie . Dwór. Majdan llpo- 
d .ncing i -  k .  y i.rn ia  m nzyk. wi«eki P- 3 ^
zdrojowa. Pierwszorzędne pen- 
■jeaaty zakładowe .Kallstówka* 
i „A lekaandrów ka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już etwarty!
Korzyłtajcle z taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji udziola 
apteka W Pena Dobrzańskiego 
we Lwawie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec — Zdrój 

17120

Tenisowe
na sznurowej podeszwie p^ eca 
i wykonuje W ytw óiu,a „ll i i ”, 
Lwów, obecnie Mickiewicza 26.

1008

Kołłą ta ja 5
na  a k ła d fc le .

Meble
wizelkich pa- 

,-rtji ń ijkarzyątóu j
nabyć m* im
T WÓRN J L l  Fł.
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale 

848

Rozłucz
Najpiękniej pełeżeaa willa 
NINA......................................

Sławsko
Jadłodajnia „Lwowlanka" poleca 
pekoja ip iarw izerzędnem pięc io  
raiew em  utrzymaniem. W pobliżu 
las, rzeka, k art tani sowy — od 4 
de 5 zł, dzieaaie. Zarząd w miejscu.

2*04

.■JA*
A ” wśród lasów szpilkowych 

poleca z całem utrzymaniem po­
koje iłeneczne i  balkonami. 
Kuchnia smaczna. C eay niskie.

16179

Pokój
umablewaay — ezobaa wejście 
słeaee iny  — tanie  wya mę. 
Lwów, Działynskick 12 m. 1.

2205„

Jaremcze
Pensjonat „MAJESTIC* najwy­
kwintniejszy kom fort, pokoje 
jaLna sloaeczae, bieżąca gorąca
i zimna woda, łazioaki, elektry­
ka, radje, garaże, ta ra iy  de la- 
żakawania, dwumorgowy park, 
doborowa kuchnia. Włazny za­
rząd. Ceny umiarkowane. 21740

Pokój
umeblowany zaraz do wynajęcie 
Lwów, Murarska 48 m. 7. ?20Vł

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie 
najselldaiej naprawia, odaaw ia— 
Baraiz, Lwów, Żimorowicza 7.

1943

Bieliznę
damaką I męska 
pot .achy, skar.
0 I, rękawica* 
ki, irawaty w 
wielkim wybarza

poleca firma
Z y g m u n t

1 \LESKl
’ 103 a

Gdy aię popsuje 
coś w Twej złotej 
breszy — „Galwa- 
nep later” naprawi 
starannie już od
50 greazy. Lwów, 
K epornika 14 na 
przeciw Kina. 1311

iOlłOLłl

Tel. 51-89-
Lwów, ni. Zybliklewlesa k i p  
drzwi 2. Przepisywali.. - na nn- 
azyaie. S trona 20 gr Kopje 5 gr 
ew aiaż w językn niamiackin 

i fraac. UOi

Magazyn I p ir-n
Schez i Steuzel

Lwów, Sykztuaka 2, te l. 34-30| 
poleca Papiery i przybory te ­
chniczna. 404

Czyszczenie
ścian i aufitów. W lórewanio pc ' 
sadzek. Cana od pokojn 5 zł. 
„Nowego" Lwów, Sanatorska 7,
tel. 36.51. 1238

Humor zagraniczny

Chcesz si. kąpać tak  ubrany? 
pewnie! ja  lis strasznie boję rekinów.

(Lustige Bl&tter — Berlini.

C E W N I K  O G Ł O S Z E Ń
śteklam y w tekśc ie  s
Nr l-azej stronie . .  .  • <
Cała 1-sza trona . . - .  ,
Na 2-gier i 3-ej itren ie  - ,
Cała 2-ga lub 3-cii itrena 
na dalszych stronach tekstu 
Cała i t r o n a ...............................

zł. 1*50
1.200*—

0*80
800*—

0*70
Si O 99 600*—

Różne reklam y':
Komunikaty i artykuły reklamowe 
,ła  - -onie kronikarskiej . . . . 
W dodatku literacko-naukowym. . 
Nekrologi do n00 mm. . . .  .  .  

s  ,, 300 „ • • .  • •
„ powyżej 300 mm. . .  .

Ll. 1. -
0-80
T—
0-50 
0-80
1-—

Ogłnazenia drobne:
głoszenia za tekstem za mm. • . zł. 0*30

Na oit. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za iłowo . . .  „  0*10
Matrymonjalne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za iłowo „ 0*051
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczeniu jest l m  i w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może naatąpió w każdym czaiie i obowiązuje także te ogłozzeola, które zoitały 
Zamówione poprzed.. >, i li * były zgor, spłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za nkład tabelaryczny dolicza aię 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych ■■ niedzielnych- (r dstą poniedzinłtcowal kosztuia o 200|-> drożei.1 simm,Ar- cw> ma-^nptwązpnanMwnwi^mHnsasamBMMaaB- ” *“■* ~ ^

u w a s i i
O m yłki,'które zasadniczo nie zmieniają tre ść  
ogłoszenia, nia upoważniają do żądania zwrozu

Sotówki ani też nia obowiązują Admlniitracji 
o bezpłatnego powtórzenia anonru. Komuni­

katów bezpłatnych nie umieszcza ilę . Zniżek 
nie udziela się. Raklsmscja miejscowe uwsględ- 
nia aię do dni 3-cb, zamii icow. do dni o-mlu 
oc daty ukazania zię ogłoazenia. Za egzem­
plarze dowodowe Uczy aię 25 gr. Ogłoizeaia 
do nnmeru bież, przyjmuje- się do godz. 16-sj

Wvdawca: Mgr. D. Maciejkou Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ So. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Oduow. red. Marian Ostrowski-


